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W ychodzi w  K ra k o w ie

odmiennie o godzinie 8 ł/a rano i wyjąwszy Poniedziałki i dm następujące po
świętach.

C e n a :
W krakOwik miesięczna 1 złr. 80 kr. —  kwartalna 4 złr.
W TaiA.ni kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r i ( d P 1 , t a  
przyjmuje s ię  w  księgami Jó z e f a  C zecha przy Głównym R y n k u  N . 4 5 3 .  
Piauądze przesyłają się fra n c o  pocztą w p r o s t  do b ió ra  kxpedycy i c z a su  
Wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e  .

FT.-"®

P r z y j m u j ą  t i c

ogłoszenia, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju.
doniesienia literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
uwiadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
* kr. —  z dopłatą po 1 0 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy.

Ii i s t y
niefrankotoanenieprzyjmują ti f ,  wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 3 października.
Dzienniki niemieckie podają now^ notę p. 

Manteuffel z 2 Ig o  b. m. do kr. pruskiego 
p osła  lir. Arnim w W iedniu .

Cos. a u s t ry a c k i  g ’sbinst udzielił n&m a sjalą- 
rzorą u odpisie odezwa do hr. Esterhazego, 
po największej c. tjści rów nobrzmiący okólnik, 
tvystosnwany cśo ces. poselstwa przy dworach 
n ie m ie c k irh ,  którego metalograficzny odpis tu 
również jest domie-zczoRy.

W. E. znajdziesz w tym dokumencie szereg 
oświadczeń c. dwoi u które N. Cesarz, Królowi 
naszemu najłaskawszemu P aru ku jego najżyw
szemu zado 'c ie  .iu podał, i w  którym widzimy 
dAi«zy krok ku cel >ssi porozumienia się w ka
żdej nawet pojedynczćj kw estyi, co może sta- 
n ow ć pod its« ę  no ?ego objawu jednomyślności
całego związku niemieckiego.

C. gsb net widzi w evi-’akuucyi Ks ęstw  w zw iąz
ku z rosyjskie mi oświadczeniami z <*6go sier
pnia i 2 9 g  » czerwca usunięcie taktu który przez 
dwory n emieckic uznany był za niezgodny z in
ter sami Niemi c i Auitryi i który sta ł się po
wodem wojny.

C. gabinet dzieląc ze swojej strony przeko
nanie, że niebezpieczeństwo starcia między c -  
boma cesarstwami jest obecnie usuniętem, de- 
ł  zs do tego obietnicę, że nic nieopusci coby 
do tego przyczynić się m ogło, ażeby ten w y
padek, w s/eik ie pojednaniu przyjazne skutki 
wywarł. Jako najbliższy i uzyskany już rezul
tat w tym kierunku, przytacza gabinet cesarski 
ścieśnienie teatru wojny na lądzie. Do tego poj- 
mo , mia rzeczy chętnie przystępujemy uznają; 
że z bezpieczenie interesów, które Austrya i 
Niemcy mają ««d Dunajem, żywotnie przez to 
jest popartem, że Księstwa Naddunsjskie z do- 
Mtępntgo dla operacyj wojennych obrębu są w y
łą czn ic . Jeżeli prócz tego usunięcie obawy nsj- 
ści* Ilosya, na terytoryum austryackie w zw iąz
ku z cofaniem się wojsk rosyjskich, czyni sta
nienie s iły  obronnej związku n&teraz zbytecznem 
to rezultaty te , pocieszające dają świadectwo 
siły  ciężkości którą, na zasadzie traktatu z 2 0  
kwietnia jednomyślnie usposobieni członkowie 
zw !azku niemieckiego wspólnej swej poluyce 
w lo e  nadać są w stanie, i widzimy wraz z C.

i ? f 2 £ £ y * * .  f . i i - "  r w - T ‘ ;;e. w . V t »nieria i zufyikowama s^du ja
każdej z stren zostawia. j .

W tern to sensie spotykamy z 1 1
woleniem w depeszy a 14go b. m- y*_ '
g»:bin; tu trzględ ie usadzenia księstw  przez
v- ijska cesarskie aby ujrzeć jednomy s nos ^
ud i ł  w traktacie 0 2 0 go kwietnia m ający^, 
potwierdzoną i w i posób zo o ą % Austrya 
wodnioną, iz gdyby Księstw przez jćj
i : ac epi, v  ^  ' us belli przeciwko cessr-  
woj ka za P®'- ^  cft| e Niemcy z A ustryązłą-
stw u , znalesc g Upej-nje duchowi i brzmie-r n̂ti°rĄ kLy ■ m̂ ch w nimudział, uważ*j% c chwilę za stosowną do czyn
nego wystąpię®'8 ’ . ż} d s# .'oświadczenia w spol- 
kootrahwitów względem ich rgadzama s,ę a 
trpó i* traktatu wskazanem zostało kie
rować się w swoich denyzyach ważnością bę
dących w estyi niemieckich interesów. Im

sumienniej przy zajmowaniu tego stanowiska 
starać się będziemy zobowiązań niszych  do
p e łn ić , tem bardziej potrzebujemy, zanim bę
dziemy w stanie pogląd nasz i decyzye nasze 
ustalić, i wobec wspólzwiązkowych je  crzec, 
niejakie wyjaśnienia depeszy z 4go które od hr. 
Buol uzyskać, W . E. zechcesz użyć sposobno
ści. Interesa jakie Niemcy na niższym Dunaju 
mają, przez wkroczenie cesarskich wojsk o tyle 
będą zaw srow ane, o ile to ustaleniu się obcych 
żyw iołów  w  Księstwach zapobiegnie. Z  udzie- 
ion go do dworów niemieckich okólnika z 1-łgo 
powmnibyśmy się byli dowiedzieć, że w tym 
względzie posuwanie się Austryi me daje rę 
kojmi interesom niemieckim jeżeli gabinet ce
sarski nie raczy nam dać dalszego wyjaśnienia. 
Prócz tego nie możemy jeszcze jesno przewi
dzieć o ilć przez austryackie zajęcie, Księstwa 
zamknięte są wojennym operacyom i czyli te 
zaczepce na terytoryum rosyjskie innemu ja* 
austryackiemu wojsku na przyszłość za punkt 
wyjścia służyć m ogą, gdyż i od Rosyi przy
rzeczone stanowisko obronne, rosyjskie wojska 
przy odpieraniu zaczepki w zetknięcie z c. k. 
ausiryaekiemi oddziałami sprowadzićby mogło.

Tego rodzaju ewentualność przyniosłaby u- 
szczerbek zaspokojeniu jakie Niemcy z zape
wnień Pius i Austryi względnie uniknięcia nie
bezpieczeństwa konfliktu m ędzy oboma cesar
stwami czerpały, czegoby się stało skutkiem, 
zważenie na szali lokalnych interesów Niemiec, 
które na niższym Duiiaju przez wkroczenie wojsk 
austrysckich warowane być mają, z ogólnym 
niemieckim interesem, który w kwestyi uczest
niczenia Niemiec w europejskiej wojnie ostatnie 
znajduje słow o. Pod w yłączną opieką wojsk 
cesarskich, uważalibyśmy interesa, które Niem
cy w tych oiolicach mają, za zupełnie zabez
pieczone i niewątpimy, że c. gabinet to zda
nie nasze podziela, nie możemy jednakże prze
widzieć jak dalece postać rzeczy rządowi ce
sarskiemu praktyczne przeprowadzenie tegoż 
zdania ja k o  możliwe przedstawia. Bylibyśmy 
w d z ię c z n y m i g d y b y  c . g a b in e t  r e z u lta ty  k tóre  
nam s ię  do  o cen ien ia  p r z e z  z a ję c ie  K s ię s tw  
w  ob ron ie  n iem ieck i*h  in te r e só w  n a s tr ę c z a ją ,  
niejakiemi wyjaśnieniami zw yż wzmiankowanych 
punktów, w łatwiejszej do pojęcia formie przed
stawić raczył.

Z  radesnem uznaniem przyjęliśmy wyraz nie- 
tajonego zaufania, z jakiem hr. Buol liesy w każ
dym razie na obietnicę pruskiej pomocy, w razie 
gdyby terytoryum austryackie zsczepionem by
ło ,  bez przyjętego poprzednio przez Austryę u- 
działu w wojnie. Powinniśmy również być prze
konani , że vv tej chwili ani w Petersburgu ani 
w Erankfurcie o tej obietnicy niewatpią.

Gorliwa pieczołowitość z jaką N. Cesarz Au- 
stryacki zaw sze czuw ał nad dobrem i pokojem 
Niem iec, daje N. Królowi, i najłaskawszemu 
Panu naszemu pew ność, że zaręczenia Cesarza 
rosyjskiego, że Austryi zaczepiać nie będzie, 
znajdą edwtór w szczytnych uczuciach N. Ce
sarza Franciszka I.

Pewność ta , którą niewątpliwie podzielają 
w szyscy członkowie związku, nową zyskała rę
kojmię w  oświadczeniu ces. gabinetu, że Austrya 
nie w zię ła  na siebie żadnych zobowiązań w ce
lu sprowadzenia rozstrzygnięcia przez czynne

parcie na Rosyą, i mianowicie nieuważa za do
tyczący ją obowiązek przystąpienia do zbrojne
go współudziału względem przyjęcia przez Ro-
syę odrzuconych 4  punktów.

W propozycyi ces. gabinetu, ażebyśmy się 
wstrzymali od zachęcenia związku niemieckiego 
do przystąpienia do 4  punktów w pojęciu przez 
Austryę z .ciągniętych zobowiązań widzimy z ra
dością środek ubliżenia obopólnego stanowiska 
do punktu, który istniejące jeszcze różnice przez 
pośredniczę zbadanie w Fraukfurcie do zupeł
nej równowagi przyprowadzić może. Poprze
dnio zapyta ćbyśmy się powinni, czy obecna chwi
la dobrze jest do tego celu wybraną, kiedy 
właśnie ze strony Rosyi nastąpiło odrzucenie, 
i według licznych oznak wątpić możemy, czy 
państwa Zachodnie w 4  punktach dostateczne 
i zobowiązujące warunki pokoju widzieć będą.

Zaledwo sobie w tej chwili praktyczny sku
tek dyskusyi związku nad 4  punktami obiecy
wać możemy. Jeżeli jednak zgromadzenie zw iąz
kowe tęż za pożądaną i stosowną do pory u- 
zna, to współdziałanie nasze przez wzgląd na 
zajęte przez N. Króla i najłaskawszego Pana 
naszego, i w odezwie z 3  b. m. bliżej oznaczone 
stanowisko przy obradach do tego by głów nie  
zd ążało , ażeby wagę ich moralnej pomocy na 
korzyść 4  punktów przechylić, jak skoro nowa 
nastręczy się okoliczność, sprowadzenia obrad 
na to pole. Ściślejsze zobowiązanie obstawania 
przy 4  punktach, j'jk odezwa hr. Buol uznaje, 
dla nas nieistnieje, tem mniej możemy je zw iąz
kowi narzucać, żs  gabinet sam tego jest zdanis, 
gdyż związek nicmoże się z Rosyą o podstawy 
pokoju układać. Z  mojej odezwy z 3go W. Ex. 
już poznałeś, że sobie trudności jakim 4puskta  
podlegają nieutrywamy, możemy atoli zgadzać 
się z p. hr. Buol, jeżeli wagę przywiązuje do 
areny, jakiej też dostarczają układom i w idzi
my w nich, dokąd inne i więcej obiecujące pod
stawy układów niewystąpią naprzód, obecnie 
jeszcze ramy, które zapełnione tem co je cze
ka, pełne być mogą użytku.

W.  Kxc. raczysz pana hr. Buol udzieleniem  
obeciićj odezw y w  odpisie, ła sk a w ie  zaw iado
mić i do wyrazu żyw ego  zajęcia z  jakiem od
wzajemnienia ces. gabinetu za nasze otwarte i 
pełne ufności uwagi oczekujemy, d o łączyć  u- 
wagę, że życzeniu tegoż, ażeby okólnik nasz 
z3 g o  dodatkiem był uzupełnionym, lepiej odpo
wiedzieć niemożemy, jak podając poufnie obe
cną odezwę do ich wiadomości.

Berlin 2 i  września 1 8 5 4 .
( p e d p . )  Manteuffel.

Dziennik pruski die Zeit następujące nad 
powyższą notą czyni uw agi:

Pytanie jak dalece Księstwa Nadduaajskie po 
obsadzeniu ich przez Austryą mogą być na 
jirzyszłcść podstawą operacyi wojeanej przeciw  
Rosyi ze strony Anglii, Francyi, a nawet i Tur- 
cyi przedsięwziętych jest niezmiernie ważnem 
i dotąd nieroztrzygniętem. Ostatnia w  Monito
r ze  fraDęuzkim ogłoszona deklaracya Austryi, 
treści: Ze wojennym ruchom sprzymierzonych 
przez Gal cz i Braiłę żadna przeszkoda sta
wioną być nie ma i że dowódzca c. k. austrya- 
ekich wojsk w Księstwach Feldzeugmejster ba

ron Heas stosowne do tego odebrał instrukeye, 
nie zawiera w sobie nic takiego, coby powyż
szą kwestyę rozwiązywać mogło, i coby dawa
ło  wyraźną wiadomość o celach w jakich ga
binet c. k. austryacki zajmuje dziś wojenną po- 
zycyą nad Dunajem i Prutem. Linia bowiem o -  
peracyjna na Galacz i Braiłę prowadzi prosto 
z K sięstw Naddunajskich przez Dobruczę do 
Besarabii. K oncesja w ięc ta Austryi, jeśli coś 
pedobneg * koneesyą nszwanem być m oże, tru- 
dno iżby zaspokajała żądania państw za- 
chodnieh, ktorc w zajęciu Multan i W ofoszczy— 
zny przez Austryą upatrują albo też chcą upa
trzyć kooperacyą austryacką, które więc rosz
czą sobie prawo operowania bez żadnej prze
szkody na calem terytoryum zajętem preez Au
stryą.

Nie jesteśmy wprawdzie w położeniu chcieć 
rozświecać politykę Austryi w zajściach ture- 
cko-rosyjskich, ale jeżeli nas wszystko nie myli, 
to nam się zdaje, że Austrya nie w zupełnem 
z temi żądaniami państw zachodnich jest poro
zumieniu.

Gdybyśmy nawet pominęli wniesione jakoby 
przez Austryą żądanie, ażeby armia pod Ume
rem paszą cofnęła się za Dunaj, i w żądaniu 
tem nieupatrywali dowodu nieporozumienia, o 
którem wyżej, to nam wystarczy do poparcia 
naszego zdania deklaracya samej A ustryi, w e
dle której Austrya przyznaje się do żywej sym- 
patyi w  wiadomych 4ch punktach za podstawę 
układów o pokój przyjętych, dalsze jednakżeż 
zadanie swoje upatruje w  zbrojnej neutralności.

Jeżeli w ięc Austrya osądziła Księstwa jako 
mocarstwo neutralne i jeżeli tę neutralność i na
dal utrzymać zechce, to neutralncść ta nie da 
się pogodzieć z żądaniem, ażeby zajęte przez 
nią, jako mocarstwo neutralne terytoryum, sta
ło  się otwartem placem boju między Rosyą, 
Turcyą i sprzymierzonymi. Austrya oświadczy
ła  początkowo, że jej zadaniem jest: 1 )  przy
wrócenie i ustalenie prawnych stosunków w Księ
stwach Naddunajskich; ŚJ) przeszkodzenie, a 
w razie potrzeby 1 oparcie się s iłą  powrotowi 
woj'sk rosyjskich do K sięstw  Naddunajskich; 
3 )  nakoniec warowanie interesów niemieckich 
nad Dunajem, które się z zajęciem kraju przez 
obcych nie dadzą pogodzić. Z  tego stanowiska 
zapatrując się Prusy zgodziły  się na okupacyą 
Księstw przez Austryą i przy tem stanowisku 
zapatrywania się na toż zajęcie zechce z tp e -  
wne oprócz Prus i Związek niemiecki na każdy 
przypadek pozostać.

Interes niemiecki nad Dunajem, tyle tylko bę
dzie mógł być uważanym za zabezpieczony je
żeli Austrya dopóty dopóki trw a  wojna obecna, 
Księstwa Naddunajskie jako zadeklarowane neu
tralne mocarstwo zajmować będzie, tudzież je
żeli je aż do przyszłego pokoju jako terytoryum  
neutralne  dla rządu tureckiego i w  jego imie
niu przechowa. Gdyby Multany i W ołoszczyzna 
miały się stać nanowo teatrem wojny, sfużą- 
cem do atakowania Rosyan stojących za Prutem 
i gdyby się Austrya na to zgod ziła , następno- 
ści takiego wypadku musiałyby być raz, żeby 
interes niemiecki, który Austrya na drodze za
jęcia niewojennego warować podjęła się, nano
wo losowi wojny był oddanym, drugi raz, izby 
Austrya w takim razie w esz ła  faktycznie w w o-

C (ĘŚĆ L r fE B A O O -A B T O T Y C m .
COKOLWIEK O NASZYCH GALERYACH 

i o handlu obrazami.
(Dokończenie).

Gu ^ r d i  z Bolonii, jest najzręczniejszym i noj-
rfośn‘eisawi z  r z e m i e ś l n i k ó w  trudniących tegogłośniejszym z n  w?borny rysownik, naśla- 
rodzsju rifa tciam en - (atwością, powierzoho-
du e z podziwiania godn? -  do Guida> B ,
wność starych mistrzów ^ , f  rzftmalowywać stare, 
słabym w kompozycyi, woUP lub takidj „ ko_ 
usakodjsone obniży takiego mrStit*»
*y, niż fabrykować mniemane orj S lMil ' i ;  DoDiSuie 

W, Florencji t.w .ler  Miolnte 
się z wy kry cum starodawnego *P0SOl> > ^ycaie- 
woskowtmi farbami, jakiego używano prze i 
zieniem kolorów olejnych. Sekret jego nituj _  
odkryty nikomu; on też go używa do komp 
nia na starych deskach drobnych —u i d  i m  b l K i y i l l  usway—  r
rym u miś nadawać charakter średniowieczny, l“a
wystawiając je na sztuczne gorąco, już za działa
nie promieni słonecznych. Malowidła jego są raczej 
naśladowaniem niż kopią; podobnie bowiem jak Guiz- 
zardi woli trzymać się rysunku starych malarzy niz 
samemu co stwarzać. Chełpi się on, iż wiele Ra
faelów sfabrykowanych na jego pulpicie, bardzo do

brze sprzedano na aukoycch londyńskich; czemu 
trudno niewierzyć widząc jego roboty zadziwiającej 
zręczności.

Między innemi naśladował on w pewnym obrazie 
manierę Ghirlandaja tak doskonale, że utwór ten 
zmięszany z autentycznemi dziełami Gaddi, Beato 
Angelico i innych starych mistrzów, ani na chwilę 
niewabudaał podejrzenia, chyba w kilku zawołanych 
znawcach. Talent taki jek kawalera Micheli znalazł 
też niemałe wzięcie we Włoszech; w niejednóm 
mieście znaleść można obrazy Fra Bartolomeo, Pin- 
turicchio» Andrea del Sarto wyssłe a pod tego zrę
cznego pędzla.

Następująca anegdota znana jest powszechnie we 
Włoszech.

Pewien amator zaproszony był przez różnych zna
jomych w salonach florenckich na polowanie do Ma- 
remuów. W chwili kiedy towarzysze jego uganiali 
za zwierzyną, on, znudzony niepowodzeniem, wró
cił do fermy gdzie pozostały ich konie, i dla zabi- 
2 ?  CZfif  * dsł 8i* w rozmowę z fermierem. Od 
słowa do słowa przyszło do tego, iż fermior zapy
tał gościa czy się kocha w malowidłach, albowiem 
ma obraz, który chciałby mu pokazać. Obraz ten 
jak twierdził — oddawna miał być w schowaniu u 
jego ojca; lecz dopiero na łożu śmierci wyjawił, 
gdzie się takowy ukrywał. Aczkolwiek arcydzieło to 
mogło było zbogacić całą rodzinę, wszelako zaka
zał sprzedawać je komukolwiek z krajowców, gdyż 
przez to mogłoby spaść wielkie na dom nieszczę

ście — co naprowadzało ca wiosek, iż obraz był 
nieprawnie nabyty.

Po takiej przemowie fermier zaprowadził amatora 
na strych i pokazał mu bardzo piękną Madonę z dzie
ciątkiem Jezus, oprawną w staroświeokie rzeźbione 
ramy.

Jak pan sądzisz czyje to może być dzieło? 
*apytał.

— Rafaela— odpowiedział— bo tak nazwał m a - 
larza mój ojciec; z resztą łatwo się przekonać, gdyż 
nazwisko to napisał mi na karteczce przed samą 
śmiercią.

To powiedziawszy, poszedł do kantorka i wycią 
gnął zeń kawałek zabrudzonego papieru, na którym 
napisane było niewprawną ręką: Raffaello Sanzi...

Od tój chwili rozmowa wzięta inny kierunek; fer
mier zaczął ubolewać nad nieszczęściami, które go 
zmusaały szukać nabywcę na tak nieoceniony obraz; 
jednakże pamiętny na rady ojcowskie niemoźe wejść  
w układ z żadnym współziomkiem, dla tego cuę- 
fnieby spuścił * połowy wartośoi, gdyby znalazł
jakiego cudzoziemca. . . „ ! « «

Tym sposobem zawiązał się targ między nim a 
amatorem który po długich wahaniach się onaro 
wał summe 35 tysięcy franków -  chłop chcący nie
chcący zgodził się nakoniec lubo co chwila przekli
nał nieszczęśliwe pochodzenie obrazu pozbawiające
go pięknój fjrtuny. Płatno zwinięte w trąbkę i do
brze opakowane uwieszono u siodła naszego woja- 
żfra, który nietracąo czasu i uiezegnając się z to

warzyszami puścił się do F lorencyi, zkąd natychmiast 
pocztą ruszy ł do Rzym u, aby uniknąć w szelk.ch 
nagabań ze strony rządu toskańskiego. Analazłszy się 
bezpiecznym p o d  s k r z y d ł e m  W atykanu, ą i o swój 

zdobyczy przed znawcami, v ^u  f-'® U“
nosili się nad arcydziełem  dopóki Signor Vallat, zna
ny handlara, nierozproszył pię y J g  złudzeń , 
wymieniająo mu p ra w d z iw e g  adony. Było

brze pomyślanemi odmianami. sław nej Rafaelowskićj 
Madony d e l  M ichel,, któremu ją  p o i
kazano w yznał się być jój twórcą. Pokazało się  prz y - 
tóm , że kilku salonowych oszustów u m y ś ln ta T ł l  
żyło to polowanie dla złowienia amatora cudzoziem
ca. Poszkodowany natychmiast poleoiał do Florencyi
w r S a & e  nb,̂  T  S^ ^ o ś Ci na oszu- 
stach, J n , 0 do teg° załagodzono
O s ta ło  z tvm f»l« wydanój summy. — Co się 
na inew nió i  niin zywy® Rafaelem? niewiadomo;
5  ■ “  autentyk, figuruje gdzieś na któ

ra Rosyi nieniteckim lub u jakiego magnata

mo'aln^° f^arzenia naożnnby wyprowadzić ten sens 
« ‘ .T’ w°®le niepocieszający, że nawet wiele naj-
r aa* r" — malowideł podanych zostało w wąt

pliwość. I tak niemasz z utworów R a f a e l a  żadnego 
więcój rozpowszechnionego i bardsiój podziwianego 
w całym świecie jak Madona della S eg g io la ;  tym
czasem dwóch najsławniejszych znawców, jeden 
Włoch drugi Anglik, zaprzeczyli autentyczności te-
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jenne przymierze z Turcyą i jej sprzym ierzo
nymi.

T*ką jc st  kw estya, której wyjaśnienia żąda 
i s łu szn ie  og łoszona w yżej cyrkularna depesz  
zd n  a 2 1  go b. m. i która wyjaśnioną być mus 
zanim Niem cy rozw ażą i zgodzą się  na to ja  
dalece ściśle  interes Niemiec z stanowiskien  
A usłryi w  K sięstw ach  Nadduaajskich jest zw ią. 
zanym, żeby  się  m ocarstwa niem ieckie o utrzy
manie tego stanow iska na w ojnę narażać nii-fy

i o r e i i p < » R d t » e y «  C i » « n

Berlin 1 październiki.
f  Dzienniki niemieckie mówią o nocie, którą pań

stwa zachodnie wystósować miały do Austryi i Prui 
z żądaniem wyraźniejszego neutralności ich określe- 
n a. Mówią takie o innej nocie wystosowanej wspól
nie z Turcyą tylko do Austryi, z żądaniem, aby 
wojska okupacyjne w Księstwach nie przechodziły 
25,000 ludzi. Wiadomość pierwsza powstała zape
wne z polemiki, którą prasa zachodnia prowadzi o- 
becnie z niemałą cierpkością przeciwko państwom 
niemieckiem. Wiadomość druga wypłynęła bez wąt
pienia i  nieporozumień, które zaszły w Bukareszcie 
pomiędzy naczelną wojskowo-cywilną władzą au- 
stryaoką a turacką. Ze gabinetom zachodnim nie po
doba 8'.ę stanowisko obecne państw niemieckich, to 
nie mega wątpliwości. Lecz żeby gabinety zacho
dnie miały zmuszać w tój właśnie chwili dwory 
niemieckie d i wyraźniejszej jeszcze polityki, jak ją 
znajdujemy określoną w dyplomatycznych dokumen
tach zeszłego miesiąca, temu trudno dać wiarą. 
Jakoż tutaj przynajmniej niemass r.ic pewnego o na
desłaniu noty cel ten mającćj. Dyplomatyczne czyn
ności pomiędzy Zachodem a państwami Niemieckie- 
mi rozpoczną się zapewne dopiero po dokonaniu 
wyprawy Krymskiej. Teraz prasa zachodnia przygo
towuje tylko opinią do tego, co gabinety zachodnie 
zrobią w rade pomyślnego lub niepomyślnego re
zultatu wyprawy. Kombinacyj tu tak wiele, że każda 
opinia i każde życzenie może sobie wybrać z nich 
taką, którą zupełnie będzie zadowolonem. Szkoda, 
i e  wyprawa sama i ewentualny jej rezultat biorą 
wył csnie ciekawość publiczności w antrepryzę, 
przygłuszając dalsze nawet najoryginalniejsze kom- 
binacye. Jedną z takich kombinacyj, stojącą w Mo
nitorze  warto przytoczyć. Monitor krytykuje de
peszę pruską z dnia 3go z. m. i mówi o niój: „Co 
w depeszy tej powiedziano przeciwko przystąpieniu 
Związku niemieckiego do 4ch punktów rękojmi, po
lega na bardzo słabej podstawie. Pierwsza przyczy
na prsywiedzona w depeszy tój przeciwko rękoj
miom jest niepewność: czy gabinety zachodnie po
przestaną na tych rękojmiach. Niechaj tylko Prusy 
i Związek niemiecki przystąpią do nich, a państwa 
zachodnie także się niemi zadowolą". (Nie dziwneż 
to oświadczenie po dawniejszych rozumowaniach 
M onitora .?). Lecz dziennik ten tak dalój rzecz 
prow dzi: /  gdyby Prusy do 4ch punktów r ę 
kojmi przydać chciały p ią ty ', przez któryby 
gwarantowane były  interesa ich w łasne, in
teresu Niemiec i północnej Europy, toby pań
stw a zachodnie niezawodnie do tego punktu  
przystąp iły“. To ostatnie zdanie jest i w M oni
torze  podkreślone.

Niechcę zgadywać, co M onitor miał na myśli, 
mówiąc o interesach Prus, Niemiec i północnój Eu
ropy. Liczba interesów tych jest niemała. Tutejsze 
dzienniki nieraz je imiennie wyszczególniały, mó
wiąc: to o zniesieniu cła na Sundzie, to o unie
ważnieniu protokółu londyńskiego regulującego na 
korzyść Rosyi prawo sukcesyi w Danii, to o oswo
bodzeniu Fmlandyi lub powróceniu jej Szwecyi, to 
o oderwaniu prowincyj tak zwanych nadbałtyckich 
( Ostseeprovinzen)  Inflmt i Kurlandyi od Rosyi i 
przyłączeniu ich do?— Prus naturalnie, respective 
Niemiec: wiadomy „popęd ku wschodowi" biegnie 
zawsze równolegle z pytaniem: „gdzie jest Niemiec 
ojczyzna?*, to wreszcie o otwarciu granic polsko- 
rosyjskich handlowi niemieckiemu, co kongres wie
deński przez wzgląd na wzajemne stosunki ludności

-  polskiej dla pojedyńczych części rozebranego kraj 
był gwarantował. Nic więcej? nic. Interesa półno- 

, cnej Europy byłyby według niemieckiój prasy su- 
a pełnie wtedy uregulowane. Zresztą w rzeczach je- 
1 dnej jeszcze kwostyi, od którój dyplomacya i prasi 
1 uciekają jak od morowój zarazy, w rzeczach kwe- 
1 styi tej możnaby zresztą powrócić do postanowień 
• kongresu wiedeńskiego. Szlachetna wspaniałomyśl

ność! Turek, Tatar, C zeikes, Czuchoniec, oto ple- 
mionu, które są godne być niepodległemu i cieszył 
się sympatyą, pomocą i opieką Europy!

Prawo regulujące skład przyszłej pierwszej Izby 
sejmu pruskiego, jest już podobno przez króla przy
jęte i ma być w krótkim czasie publikowane. Nows 
Izba rozpocznie więc już funkeye swoje w nastę
pnym sejmie. Wiadomości o projekcie nowego pra
wa wyborczego dla Izby drugiśj ucichły. Projekt 
taki stanie się jednak za rok koniecznością, a wyj
dzie zapewne z łona samej Izby. Przedmioty obrać 
sejmów prowincyonalnych mają tylko lokalne znacze
nie; wyliczanie ich miałoby mało zajęcia dla czy
telnika zagranicznego.

Sejm prowincyonalny poznański, zwołany jest na 
22go b. m.

Składki dla Szląska nie ustają. Summa ich ogólna 
pochodząca z różnego źródła, dochodzi do dwakroć- 
stotysięcy talarów. Straty wynoszą jednak miliony 
Trudno więc obejść się będzie można bez ueiecze- 
cia się do funduszów publicznych. Taką pomoc przy
rzekł już także Naj. Pan stanom prowincyonalnym 
szląskira podczas pobytu swego w Wrocławiu.

Księdzu Prusinowskiemu z Księstwa, robi sąd po
wiatowy leszczyński z powodu wydanych w zeszłym 
roku w Lesznie jego „Kazań i mów pogrzebowych* 
proces. W kazaniach tych mają się znajdować miej
sca „naruszające pokój publiczny i potwarzające in 
stytucye państwa*.* — W Hamburgu zapowiedziane 
jest wyjście kilku nowych pism Henryka Heinego, 
dogorywającego oddawna w Paryżu.— Naczelnik po
wstańców chińskich ma być uczniem niejakiego Ro- 
bartsa, kolonisty z nad Mississipi, który teraz na 
wexwanie ucznia swego udał się do Chin, aby tamże 
religii chrześciańskiej nauczał.

Pogoda trwa nieprzerwanie.

Z nadl dolnego Diinaiu 27 września.
k. h. D. 23 b. m. fzm. bar. Hess odbył swój wjazd 

do Bukaresztu i jak przewidywałem witany był przez 
Omera paszę. Ten ostatni wrócił niespodzianie z ob
jazdu stanowisk naddunajskich, gdzie zarządził prze
prawę niektórych pułków i rozlokowanie ich w Bul- 
garyi ale nie na zimowe leże jak mniemano, tylko 
do dalszego pochodu ku Warnie, Kustendzie i Su- 
linie. Mówiono mi, ie  jak tylko armiom i flotom 
połączonym powiedzie się wyprawa Krymska, wszyst
kie wojska tureckie częścią lądem przez niże Du
naju, częścią zaś na statkach mających wrócić z Kry
mu, uderzą na Besarabię. Gdyby zaś wyprawa rze
czona się nia powiodła i wojska zachodnie a rnoźe 
i floty poniosły walną khskę, na dwczas nie było
by Turkom co robić, tylko śpiesznie uchodzić zaj 
Dunaj by jako t >ko stanąć po za obronną strażnicą 
Dunaju. Tej okoliczności przypisują spieszny odwrót 
armii tureckiój za Dunaj, której przecież nie było 
wzbronione traktatem austryacko-tureckim zajmować 
Księstw, ale w nim tylko dozwolono, aby i wojska 
austryackie w krajach tych przebywały. Któż wió, 
jakąby w razie klęski wojsk sprzymierzonych przy
brały postać rzeczy, jakie kombinacye powstałyby, 
dia tego też ostrożność Omera paszy jest w swo
je a miejscu. Obawa tej ewentualnośoi jest dziś da
leka, bo jak nadeszły tu przez Warnę wiadomości 
Rossyanie pobici ustąpili pid Sebastopol, który na
wet podobno bez walki wpadł w ręce zwycięzcom. 
Czy to prawda, nie powiem, bo nieinasz nic w tym 
względzie urzędowego, wszelako wnosząc z tego 
co dotąd zaszło, rzecz to bardzo prawdopodobna 
bo w armii rossyjskiej w Krymie ma panować roz
przężenie i omal nie jawny bunt.

Wracając jednak do bliższych mnie spraw, przy
byłego do Bukaresztu bar. Hessa witał przed mia
stem jeszcze Omer pasza i komisarz turecki Dar-

* wisz pasza. Wystąpiły wszystkie trzy wojska ni
- powitanie jenerała to jest austryackie, tureckie
- wołoskie. Po zwykłych przyjmowaniach i przedsta

wieniach, obiadach i paradach, które opisywań 
byłoby rzeczą zbyteczną, bo wszystkie do siebie 
podobne nadmieniam, źe Omer wyjeżdża znowu dr 
Bułgaryi. W dniach 22 i 23 b. m. wojska austry
ackie przebyły na kilku punktach granice Multan 
widziano je już w Tekuczu, Romanie, Michalenacb 
(od granic Bukowiny), i do dziś dnia zapewne za
jęły i ten kraj przez wojska cesarskie. Fmp. hr 
Coronini spodziewany w Jassach.

Kończąc ten list dowiaduję się, że 24go przybył 
do Bukaresztu bar. Bach komisarz cesarski w Księ
stwach; przyjmowano go również z wielką czcią 
a władze wołoskie szczególną na to zwracają uwa
gę, aby zachować jeden tryb postępowania z urzę- 
dn<kami auUryachiemi i tureckiemi. Bar. Bach zaraz 
po przybyciu miał długą naradę z Derwiszem pa
szą, zapewne w rzeczach organizacyi kraju. Do 
przyjazdu hospodara wszystko przygotowane. Przy
bywa on wraz z p. Luurin jlnym konsulem austry- 
ackim, który wróci podobno de Wiednia zostawiw
szy p. Michanowicza na swojem miejscu.

L w ó w  I 8 g o  w rześnia. Zostające pod pro- 
tekcyą Jego  ekscelencyi pana Namiestnika To
w arzystw o Dobroczynności w e L w ow ie, które
go  ̂ zamiarem jest w ed łu g  statutów, wspierać  
najprzód instytuta Sióstr m ilos'erdzia, a po- 
wtóre praw dziw ie ubogie i godne familie lub 
pojedyncze w stydzące się  żebrać osoby, posta
now iło na odbytem 3 0 g o  grudnia 1 8 5 2  posie
dzeniu, obok zamierzonego wspierania ubogich 
pośw ięcić s y o ję  czynność najszczególniej w y 
chowaniu osierociałych  dziew cząt w  mającym  
się  na to z a ło ż y ć  osobnym instytucie.

Z a siłk i funduszow e, będące do dyspozycyi 
na za łożen ie  tego instytutu, w ynoszą już sumę 
9 ,0 0 0  z łr . m. k., do czego się  przyczynili prze
łożona tow arzystw a św . pamięci księżna H e
lena Ponińska zap'sem  2 ,0 0 0  z łr . i książę K a-  
likst Ponióski darem 2 ,0 0 0  z łr .

Dla poparcia tego chw alebnego zamiaru, na
dało ju ż  c. k. Nam iestnictwo Tow arzystw u do
broczynności koncesyę do otworzenia instytutu 
wychow ania p łc i ż  óskiej pod warunkiem, aże
by tow arzystw o u ży ło  do instytutu nauczycieli 
tylko upoważnionych do dawania nauki w  reli- 
gi> i w  innych przedmiotach szk ó ł ludowych, 
i zeby w y p e łn iło  w szystk ie  inne zobow iązania, 
?.kie są  przepisane dla tych, którzy utrzymują 

konwikt*, a na prośbę tow arzystw a pozwolono, 
ażeby mający się  z a ło ży ć  instytut edukacyjny 
nos ł  nazw ę zasłużonej około tow arzystw a i 
około za łożen ia  instytutu przełożonej św . pa
mięci H eleny księżny Poniżskiej. (G . L .)

Przegląd miesięczny stanu galicyjskiej kassy  
oszczędności z  dn. 3 0  września 1854 . 

Stan w kładek  pieniężnych z  dniem 3 1  siepnia  
1 8 5 4  r. z łr . 2 ,8 3 3 ,4 4 7  kr. 5 4  d .~ -  Od 1 do 3D  
w rześ. r. 1 8 5 4  w ło ż y ło  4 9 1  stron z łr . 8 1 ,7 1 9  
kr. 2 9  d. — W  tymże okresie w ypłacono 5 7 0  
stronom 1 2 3 ,8 4 7  kr. 3 2  d. 3 , a zatem ubyło  
z łr . 4 2 ,1 2 8  kr. 3  d. 3 . Stan w k ład ek  pienię
żnych z dniem 3 0  w rześnia 1 8 5 4  roku, b y ł z łr . 
2 ,7 9 1 ,3 1 9  kr. 5 0  d. 1 . K apitał galicyjskiego  
instytutu ciemnych ( w  osobnym rachunku) z łr . 
2 2 9 5  kr. 2 3  d. 2 . Fundusz pożyczkow y Fran
ciszka Józefa  dla profesyonistów  lw ow skich ( w  o -  
sobnym rachunku) z łr . 3 9  kr. 3 3  d .— Fun- 
dusz p ierw szego T ow arzystw a przem ysłu lnia
nego i konop ego w  Galicyi, ( w  osobnym rachun- 
ku) z łr . 5 4 5 3  kr. 1 0  d. — O gół z łr . 2 ,7 9 9 ,1 0 7  
kr. 5 d  d. 3 .

A  a to ma A akiad  na d. 3 0  w rześnia 1 8 5 4 . 
a j  N a hipotekach . z łr . 2 ,5 2 5 ,3 1 1  k. 3 8  d. —
b) W  zastaw ach na pa

piery publiczne itd. „ 2 7 ,5 1 3  — —
c) W  w ekslach eskontow. „ 5 7 ,6 0 0  ” — ” —
d) W  galicyjskich listach z a -

sta w n y ch . 1 2 0 ,0 0 0  „ -  
e j  W  obhgacyach pożyczki 

państwa z roku 1 8 5 1  lit.
„  A , z r .1 8 5 2  i z r . 1 8 5 4  „ 6 0 ,0 0 0  „ -  
f j  W  gotow iznie . . . „ 1 5 7 ,8 2 3  ” 5 1  _  

Razem z łr . 2 ,9 4 8 ^ 4 8  „ 2 9  ” “
P otrąciw szy  pow yższą  stronom należącą się  

summę z łr . 2 ,7 9 9 ,1 0 7  kr. 5 6  d. 3 ,  okazuje się  
przew yżka w  summie z łr . 1 4 9 ,1 4 0  kr. 3 2  d. 1 
w  którą to summę w ch od zi: prowizya od Ig o  
lipca 1 8 5 4  stronom się  należąca, tudzież pro
w izya  z  pożyczek na hipoteki i z  innych intere
sów  pobrana, fundusz w ła sn y  zakładu ko
szta utrzymania i zysk .

W e L w ow ie dnia 3 0  w rześnia 1 8 5 4 .
Od Dyrekcyi galicyjskiej kassy  oszczędności.

Karol W erner, Z a  Naddyrektora.
8 . K raw czykiew icz, Dyrektor.

.1 P*ździernika. O głoszony teraz re -  
n S P b u T Z er8hWa- handlu’ rzem*osł  i pubhcz-
ron^e nr i e l  P n !0W’-ąS!ujący. w szy*tkie kraje ko- 

nif Sra^icza w ojskow ego, rozporeą-
i 5 m Cy postanowienia cesarskiego nod 

względem  budowy kolei żelaznych prywat •yxh 
co następuję: A by budować kolej do prywatne
go użycia czy  to na swoim gruncie ezv  na cu
dzym z  pozwoleniem w łaścic ie la , dość uzyskać  
zw yczajne pozwolenie przepisami bodowniczemi 
zastrzeżone. Jeżeli zaś kolej ta ma s łu ż y ć  na 
użytek publiczny do przewozu esób i towarów  
uh zastąpić ma zw yczajną drogę publiczną, na-  

tedy potrzeba starać s;ę o pozwolenie osobne, 
do robot ziemnych, osobne do za łożen ia  kolei i 
stawiania potrzebnych do tego budynków. Po
zw olenia takie w ydaje ministeryum handlu w  Do
rozumieniu się  z ministerstwem spraw  w ew n ę
trznych i naczelną komendą wojskową. Jeżeli 
budowę kolei zamierza prowadzić soó łk a  jako
w a, musi cna w tedy zachow ać je szcze  rrźep i-  
sy  tyczące się  stow arzyszeń. Konsens na budo- 
w ę kelei nie może przenosić 9 0  lat fa  może 
być na krotsZy Czsg udBie]ony)  po upj>yWI*e
którego kolej przechodzi na w łasn ość  skarbu 
publicznego w yjąw szy  środków przew ozow ych, 
posiadłości i zak ładów  nie należących do sa -  
rnejże kolei. R eszta przepisów  tyczy się  w yko
nania tego rozporządzenia.

N. Pan d arow ał resztę kary więźniom po
litycznym Giovanni Rod*ai i Janow i R óżyczce, 
zaś Antoniemu Fodorowi p o łow ę kary.

— Nowom ianowany rainister-rezydent a do
tychczasow y umocowany ze  strony S ta n ó w -Z ie -  
dnoczonych p Henryk Jackson z ło ż y ł  sw oie  
pismo uwierzytelniające go przy rządzie JCMeK 

Dn 8 *9go  w rześnia nastąpiła w  Tryeście 
eksplozya św ieżo  zrobionych łid u n k ów  w  je -

ranionych ’ ki,k* 08»b «08‘ało

f t o s s y a .
Inioalid Ruski podaje wiadomości z morza 

K iałeg): Parowa fregata angielska -M iranda*  
zb liżyw szy  się  9  ( 2 1 )  sierpnia rano do m. K oła , 
zajm ow ała się dw a dni wymiarami w zatoce  
K olskiej, a lO go t. m. wieczorem  w y s ła ła  do 
brzegu szalupę pod flagą parlaraentarską z ż ą 
daniem bezwarunkowego poddania się  miasta, 
„warowni* i „za łogi,*  zagrażając miastu w  ra
zie przeciwnym zniszczeniem . W  Kole nie było  
żadnych w arow ni, a ca ła  za łoga  sk ła d a ła  się  
z oO ludzi komendy inwalido v . P rzysłan y  tam 
z czasowem  poleceniem od wojennego guberna
tora archangelskiego, jego  adjutant Iejtnant floty 
Krunner, zebraw szy komendę inwalidów i kilku 
strzelców  z pomiędzy m ieszkańców, odpowie 
d zia ł ustnie na żądanie nieprzyjaciela stano-

mu obrazowi twierdząo, i ł  wykonany podług ry
sunku Rafaela, nieliczy więcój nad 150 lat. Wąt
pliwość taka zanadto zdaje się być posuniętą; bo 
jeźelibyśmy powątpiewali o Madonie delta 8egg’iola 
jakież będzie z dzieł Rafaelowskioh, którego auten
tyczność niebyłaby podejrzaną?

Ależ wróćmy do tmulnej rzeczywistości, to jest 
do oszustwa kupców i antykwaryuszów włoskich, 
którzy stworzyli wielką gałąź handlu w Rzymie i 
Neapoia. Pogadawszy z nimi poufałej, wyznają o- 
warci*, i 0 żadnegoby niezrobili interesu bez dro- 
. yc.h . Mamstw i dodatków, ale tak drobnych ł e 

wiać K?'^ sumienia- Jeden z nich zwykł był ma- 
i .  1’hiiwo Pr*«daje starożytności, ten metrykę swo-

PrzvToc kie8zenL" 
lordem am L u J8" 029 *abawne zdarzenie z pewnym 
śc Posłvgsza?K,m wielkim miłośnikiem starożytno-

. w ■” *anmwił u pewnego rzeźbiarza ;

N nieszczęście kamień J 2 J ' l Ją w P,erśc,onek- -  
• la s ie  zsn iew u - otńł^ oprawie. Spekulant meposiada się * gniewu otóż lord uidzie sideł rhv t 

trpiro Włocha — ale gdsietaml pr,* i ” ®J,de'®"y’  
zrajduje sposób jeszcze n]ebeZpiecłnie; g y oc ' 
sieci niż przedtem. J koż wybraw8lJ n a K " ,  
kavałek z pękniętej kaniej, nieme do lordi 
za szczątek znaleziony przez pewnego w i e l k a  
przyczem unosi się na samą myśl, coby to był , a nie  ̂
oceniony antyk, gdyby i hine ozęści potrafiono od- i 
szukać.

Wymown jego odniosła zuptłny tryumf: Lord za- 
jalił się i za drogi t8n zabytek zapłacił tyle, ile bro- 
innter wydał na całą robotę. Nie na tóm wszakże 
ioniec. Widząc jak lord ucieszył się z kupna, w kil
ka dni przyszedł z innym kawałkiem kamei, znale
zionym po usilnem grzebaniu w ziemi. Nowa uoie- 
cha, nowy targ... Lord dawszy się raz schwycić nie- 
wyszedł z szponów oszusta dopóki kawałek po ka
wałku nieiłoźyła się cała kamea, za którą szlacbe- 
ny amator zepłacił cztery razy drożój, niż żeby ją j 
był kupił przed pęknięciem....

Niemogę tu pominąć, biedy już mowa o malar- : 
itwie, niektórych przypadków w odkryciu arcydzieł 
sztuki udanych zupełnie za stracone. Takie to nie
spodzianki łudzą najpiękniejsze nadzieje w sercach i 
amatorów i antykwarzy. c

W Pinakotece Monschijskiój ściąga na siebie oczy 
Madona tuląca Jezusa do serca. Powszechnie znają 1 
I pod imieniem Madona d i T em pi, na pamiątkę 1 
rabiów florenckich Tempi w których domu była 
Enalezioną. Jeden ze sług tego domu rozchorował c 
;ię, posłano po lekarza, którego zaprowadzono do o 
jiasnój i ciemnój izdebki chorego. W artystowskim p 
ym kraju, każdy doktór musi być dilletantem. 0 -  ( 
vóż i nasz lekarz macaj yc chorego za pulsa ścigał 
tkiem jakieś stare ramy stojące w kącie za łóżkiem. Po t 
kończonej konsultacyi, lekarz wziął się opatrywać 
o malowidło, lecz dla brudu i kurzu niebyło nic k 
widać— po odmyciu dopiero pokazało się , zdaniem z 
loktora, przepyszne dzieło szkoły Rafaela, chociaż P 
ńektórzy znawcy utrzymują, źe to Andrea del Sar- i 
to. Król bawarski kupił tę Madonę za 37,000 fran. n

Nie jeden tego rodzaju nabytek zdobi muzeum 
monachijskie. Najpiękniejszy obraz galeryi leuchtem- 
)erskiój jest Madona s dzieckiem przez Murilla, 
irzypisywana także Vandykowi. Powiadają, źe zna- 
ezioną była w karczmie niedaleko Ratyzbony przez 
akiegoś wędrownego handlarza od którego nabył 
ą hrabia Rahberg, później zaś przeszła do księcia 
iugeniu8za Beauharnais.

Posąg Honeusa, ta perła Gliptoteki, znalazła się 
jrzed niewielą laty u jakiegoś mularza w Dreźnie i 
tupiona za talara. Król Ludxik zapłacił za nią ntf- 
iniej tyle co za Madonę.

W skutek wybrakowania obrazów w galervi flo- 
enokiój z rozkazu dzisiejszego W. Księcia toskań- 
kiego, wystawiono na sprzedaż publiczną ze dwa- c 
lzieścia takich malowideł. « awa c

„Jed8n taknHrzbv7ciw m V „ eWi^ ma,6rzn9zwiskiem ' ieschi, V d“zy„;.Iwf y 8° Przekonał się że to był 1 
.eonardo da Vinci, dawano mu zań 24 000 fran n 

Każdy cudzoziemiec, l„biący J
ach Rzymu musiał uważać sklep niejakiego Luzzi k 
dsnaczająoy się jem , że z ialeka rażą już najokro- v 

niejsze L T ź " '1681™* w oknaoh 1 na P r z w ia c h sk lju , jednakże z tego muzeum samych G
*ka.rtt . J . hv«(rn i* azy niepośledniej war- r 
ości wykryte• bys‘rem okiem rnawców. Tenże Luzzi s

'X  U[nbfyi. słynne jako d
olebka sztuki chrześciańskiej, wrócił z obrazem w 
nalezionym w Spolece, o którym powiadał, źe to n 
lafael kupiony za 30 franków. Chcąc sobie opłacić 
wydatek i podróż postanowił nieszczędzić niczego 
a wyrestaurowanie tego obrazu, jakoż dał go ja-

w o h ^ z /g w o ^ T k o W ^  za.micst z !ekka odczyścić
niując jedynie 1  !  " n,I ar ry e ,. nieb0’ 0chra“ 
v'YStawi tnn t Ẑ CI C1®ła- Po takiej rentaurscyi
uciekał eg0 ? afaela na sprzedaż; ale jaki taki 
czaa w f  nieg° Jak od cholery grasującej podów- 

• Nakomeo pan Hswson aient portugalski pray 
ciworze Rnymskim adecydował się kupić obraa ten 
fa talarów, który oddany dobremu restaurato
rowi, wrócił do pierwotnej piękności. Przedstawia 
)n jeden z rzadkich przedmiotów z pisma ś. trakto
wanych przez Rafaela: tojest trzech młodzieńców 
wskrzeszonych przez proroka. Aczkolwiek niewie- 
Iziano o istnieniu tego dzieła, wszakże znawcy 
irzyznali mu autentyozność; dzisiaj naznaczono zań 
enę 100 000 fran.

Co także zmniejsza wartość przedmiotów sztuki 
v Rzymie, to edykt wydany przez kardynała Kamer- 
nka (opiekującego si« » n “sd staroiytnościa- 
ni) zakazujący wywozu pirzedmii°tów kosztownych, 
ym sposobem rząd > Przes*kodzić wywozowi 
osztownych utworów sztuki starożytnój. Król hu
sarski musiał użyć całego swego wpływu aby mu 
ozwolono wywieść pianego Fauna zdobiaceoo dziś

kromną somwe 46000 fr. „“1  «° Anttnousa ’ . «  
o Anglii lub gdzie indzie?^ b i K l * “T r Sprłf da,,° 
riększą summę, al9 wielkio 1ó • !  P‘ł  m y  
iapozwolily go UHmyJ? *



CZAS z Środy 4  Października 1854.

Dolna część miasta wkrótce zapaliła się, a po- bruceą. Jenerał-major baron Blumenkron 
mewrfż składała się w yłącznie z domow dre- nowany został komendantem placu w Jassaeh"  
wnianych, ciasno i meregnlarnie rozłożonych, już 0d kilku dni tam przebywa, 
a przytem z brukiem drewnianym, przeto nie —
było żadnej możności powstrzymania szerzenia I G r e c j a ,
się płomieni. W  krótkim czasie zgorzało: 9 2  Osserv. Triest, donosi z Aten 22™  
domo w dwa kościoły, magazyn solny, wodcza- śnia iż komenda franzuska w  Pireju z a t S T '  
ny i ebozowy; z e  górna część miasta w której miła gabinet - onrni i  i"  sawiado-
zcsjdują się w ładze rządowe, równie jak s ło -  L s k i c h f ran* 
bodk* Werchowska, zostały nieuszkodzone, mi- cki szpital wnisknL *  ? Ji y ¥ re“ 
mo długotrwałe bombardowanie, które ustało francSskielo S ^ i ^ 7 ? °  T  dl. \  W°Jska 
dopiero o iOej wieczorem. Dnia następnego, L  int francu.k. miał otrey.
.  l l e j  „ „ c ,  angielska 8i,
morze.

Przy tvm nowym napadzie nieprzyjaciela z na-1 S Sł “w Z H S ?  wie*“ ? .wraienie N a 
szej strony nie było ani jednego poległego ani M fin -l . . września z rana około
ranionego.' W szelka własność skarbowa i su-1 z W0I*ka francuskiego przybyło
my zostały wcześnie wywiezione z miasta w ła -  . >9 u d z ie liw s z y , że część została
sność prywatna także po większej czesci o - L  m .r ♦ “ iast* ° d  południa, część od połnOCy 
calons. § o-1 a mały tylko oddział w szedł do miasta i udał

się do mieszkania redaktora dziennika #Eon“ 
oficer dowodzący zmusił redaktora w siąść do 

Z Konstantynopola donoszą 2 ig o  potwierdza- i’- u - ry otoCzon° eskortą żandarmów
jąc o porażce dwukrotnej jenerała Wran-da r.rzez rahrann H t  wywieziono. W  tym samym czasie 
wojsko Szamil*. Nadzwvczainv kom isarz  ar, . a? ° .druk*rn,<}» spalono skrzynie i czcionki
giclski pułkownik Williams przybył d I " b S u  « ™ d .k tirem . Z a p r ^
tureckiego pod Karsem i ma mieć w pływ  na k  k J o S 1" 0“ .  '.°Z° redaktor* Pod stra- 
urządzenie wojsk tureckich w Azvi Rzad an •* . roI,9 tf° d*rował 1 0  lat resztujących kary  
gielski zamierza, użyć w w o jn T 'a z y a ty c S i I ^ z,enneJ i^ era ło w i Makrijannis. y
3 0 ,0 0 0  Sipaliów indyjskich, których przei 
oduogę perską przewożą z Indyj i dalej lądem 
pcslą do Anatolii.

Krsnila miejscowa i issgranta*.
K rakow  3go października. Wczoraj w południe p0_

Kraje Czarnomorskie wstał poiar na Podgdrzu Przy Krakowie i w krótkim
I przeciągu czasu zniszczył posiadłość za miastem położona 

Korespondencya Austryacka  podaje Z O d e s - I tak zwaną Rydlówkę, tudzież parę zabudować do miasta 
8y 2 2 g0 września: Podgórza należących.
. Dstatnia poczta Z Simferopolu nie przywiozła i — Wczoraj przybyła do miasta naszego z rodzicami 
JUŻ an. jed n eg o  listu Z Eupatoryi. Zaraz po na- 1swemi panna Jadwiga Łuszczewska (Deotym a). Nie wą.

ejs. iu wiadom iści O zajęciu tego miasta przez i tpimy, że widok tylu pamiątek w jakie gród nasz starv 
V. 0j9£S angselsko-francuskie, jen. Chomutow d o - I obfituje, natchnie jój poetyczną duszę i nastręczy barv 
wodzący w Kerczu, w yruszył W 6 0 0 0  piecho- do świetnych obrazów przeszłości, 
ty 1 pófkicm k o z a k ó w  do Simferopolu ,  aby tę I —  W  dniu jutrzejszym to jest we środę, danym bę 
stolicę prowincyi jeźli można zabezpieczyć przed dzie w teatrze tutejszym niemieckim jeden z pierwszych 
D&wiedzinami ruchomych kolumn. Nie można nie (otworów dramatycznych Gutzkowa „Das Urbild des Tar 
w iedzieć, że ściągnięcie ta  różnych punktach j (Pierwowzór Świętoszka). Przedmiot ten trzy w;,d 
Krymu, r o z lo k o w a n y c h  wojsk rosyjskich nie da ( kie zajmował pióra, nie mówiąc o tćm mnóstwie naśl 
się bez trudności uskutecznić. Z drugiej strony jdowców, których imiona poszły w niepamięć. M olr a" 
uważają atak na wrota do Krymu Perekop pra- Gutzkow i pani Girardin, która przedstawiła św iet ' T ’ 
wie za niepodobny, gdyż wysypiska tam są tak kobietę, pozostali sami na szczeblu sławy Spodzie T  
znaczne, iż pieszo można parę wiorst iść w mo- trzeba, że dramat Gutzkowa ściągnie liczna n„hr ? 
r z e  b rn ąc  ledwie po kolana. W reszcie miasto to (do teatru. g  ą Publ,cz“°«ć
1 X.. .  na  rot ttrł nwisuałan! _ _ i__

r t T J S T  l “ d‘' ^  ““  T  l“d,,ki<’ i poddanie ei,. Do
Na naszćj giełdzie interesa nader bvłv • | Konstantynopola P«y"tęziono jednego jenerała fran-

cały obrót handlowy doszedł do 9 3 ł a s z t ó w ^ cuzk'ego a trzech rosyjskich ranionych, dla lepsze-
wnfe najpiękniejszy^ gatunków, z to V e  f  H f , ” ‘ 4 0  «“  M
wagą , 3 2  funt, płacono eoo do s f o  T  L i  !  d n o c y  .Ilum inowany. N a d m ien ić  potrzeb a ,
partve mniój piękne i mniój ważące, z wiefk t ^  d : f  *adne ant krajowe, ani zagraniczne władze w Bu-
po dawnych notowaniach w drobnych ilośc ach otajm tfr urzędowego zawiadomienia
odchód nosciach znajdowały z Konstantynopolu o tym ważnym wypadku; domy-

Czas mieliśmy zmienny, po wielkich deszczach a ^  d°  te* °  *'«. ° dn 08*fiCe zam-
rajszego dnia ociepliło się. deszczach od wczo- kmąte są w paczce Omera paszy i nazajutrz tojest

W  ciągu tygodnia Toruń przebyło- hei v  ̂ c | 1 go października nadesłane będą z Sylistryi.
0,200, sosnowych 63, kamieni doszlifow ania k6p76t  L f u t a : ' 9 ^  nad6S^  d ° n ° Si

Hamburg1̂ 3/4, Paryż 78*/,!" 196 ^  Amaterdam 101,1 Według nadeszłych tutaj z Czarnogóry pewnych 
M akowski Ked?.inr a  n  wiadomości kg. Daniel poczyna z swemi zamiarami

  *o Comp. I otwarcie występywać. Ściągnął on swoje siły do
K u rs  p p i e f ó w  pabHęsnTCb I I „ etyni l *.d' 24 b- “ • °g,0*ił> łe  * takowemi prze-

m : S l ; : s s u ” ™ ’™ ' S p o i  i " ‘ '> p ” k l0  M i,” ,’cni,!j
48’/ , fi. -  1-pr. 19V4 z ciągn -  z 1830 r. 250, 302° -  W kołach dobrze poinformowanych w Wiedniu 
Augsburg 116. —  Londyn 11 kr. 17.— Paryż 1853/  I zapewniają, ie  irab inei . . . .  W ie(,nlu
Akcye Bankowe 1 2 5 5 .—  Akcye kol. ż e l  półn. —  Fer- Je  j ^ z c z e  jed n o  w e z w a n ie  d ^ P e te r s h n t  WySt° Ŝ _
dyn. _ _ , _  Pożyczka z r. 1851 lit. A .  B miocie przyjęcia wiadomTch /ch  n,, " ^  W V
Ost-Donau Dampfsch.— . dę przyszłego pokoju, wezwanie to Z8?a“

K u r s  k r a k o w s k i  3 paździem. Bankn. austr. ż. 95 I te  na położeniu w jakiem się dzisiaj kwestv»C toree"  
płacą 94 Pruski kurant żąd. n o  płacą 1 09 . —  ka P° wypadkach w Krymie znajduje.
Ruble sr. nowe żąd. l o s  , no «  I Pnrła     .

leży na 8 0  wiorst od przystani morskiej, a step 
około niego składa się z samego piasku na któ
rym nie roś ne trawa a wody nigdzie niema. 
P«d Sebastopolem obozują dwoma obozami 
« 5 ,0 0 0  ludzi różnej broni, w twierdzy 1 6 ,0 0 0  
liniowego żołnierza i ca ły  korpus majtków foty  
f-Zarnomorskiej. List prywatny z Krymu donosi, 
Że komendanci wojak sprzymierzonych wydali 
proklamscye do mieszkańców wzywając ich do 
spokojnc ści i porządku i grożąc podpalaczom cięż- 
kiemi karami. Wczoraj przybył tu parowiec 
wojenny rosyjski ^Tamat.^ pod flagą kwaran
tanny; opuścił on przed trzema dniami Sebasto
pol i przywiózł 4  jeńców tureckich, a miał po 
drodze zatopić dwa tureckie statki prssewozowe. 
Wyborny antracyt, którym parowce rosyjskie as, 
opalane, daje tak mało dymu, iż statek mógł 
niepostrzeżony płynąć.

K s ię s t w a  N a d d u n a jsk ie
Fmpor. hr. Coronini, podał następującą notę

do tymczasowej Rady Administracyjnej W o
łoskiej :

N. Cesarz Austryaeki zaw arłszy na dniu J4  
lipca r. b. traktat a J  g° C. Mością Sułtanem, 
zobowiązał się wspólnie z rządem cesarsko-ot- 
tomańskim przywrócić stan prawny w W oło -  
szczyznic i Multąnach, tak jak ten oznaczony 
jest przywilej*1”1 przyznanemi przez W ysoka 
Porte temu krajowi pod względem jego admini- 
stracyi. Aby 1celu tego^dopiąć, tak Dwór cesar- 
sko-austry»ckl > W ysoka Porta uznały za 
rzecz potrzebną, powołać z powrotem pra
wych książąt pomiecionych krajów i z łożyć  
ty ich ręce zarząd administracyi. Skoro wiec 
podpisany stosownie do rozkazów obu wysokich 
kontraktuiących rządów porozumiał sie z Jpffo 
fixe I. P-ncm j enerałem dy w izyi Derw L em  n f  
szą komisarzem J. C. Mości Sułtana, w yszło  
równocześnie ze strony obu pełnomocników za
proszenie do Jego W ysokości księcia Stirbeia 
Prosząc go aby i ■ •ją ł znowu’
s'yoje miejsce w tem mieście. Podpisany 
^iaiam iając o tem tymczasową Radę admini- 
8(racyjną, zapewnia ją przy lej sposobności o 
8«czególnem swojem poważaniu. Bukareszt 1 
’.1 3 ) września 1 8 5 4 .—Jenerał-porucznik i je_ 
berał naczelny wojsk cesarsko -  królewskich 
^  W ołoszczyznie i Multanach,

(podpisano) C o r o n i n i .
, G azeta B ukarestska  Niemiecka  nadmienia,
®e w ostatniej nocie Jfgo  Excelencyi komisa-

tureckiego (patrz Czas numer 2 2 3 )  z ssz ła  
Pomyłka w ogłoszeniu je j , i powinno być tam 
Sn®ie nadmienionem jest aby hospodar powró-

dołożone: „i dalszych rozporządzeń W ys. 
^orty Wyglądał“. V ’
s a "  2  Bukaresztu donoszą 2 4 , iż c. k. komi- 

r3 w Księstwach baron Edward Bach, przy- 
gr do tego miasta. W Galaczu stauął 22go

—  K u ry  er W arszaw ski  pisze: Najbogatszym z tutei 
szych zbiorów naukowych jest gabinet zoologiczny, gdyż 
zawiera 3 3 ,8 9 1  okazów, składających się z różnych zwie- 
rząt, ptaków, płazów, owadów i ryb, tudzież muszli, co 
wszystko ocenione jest nę rs. 2 9,191 kop. 1 6 ’/ a warto
ści. Po nim idzie gabinet mineralogiczny, jako liczący 
2 0 ,8 0 2  okazów, wartości r«. 20 ,6 2  7 k. 1 2 % ; następnie 
gipsów 7 5 0 , wartości rs. 4 ,2 2 4  k. 65; fizyczny, 684  
wartości rs. 9,4 8 6 k. 1; osobliwości 2 5 3, wartości rs.’ 
1,8 73 k. 73. Obok tego jest jeszcze plastyczno-botani- 
czny, posiadający 2 ,0 0 4  okazów, wartości rs. 1 ,1 0 9  k. 
50 . Nadto przy gabinecie zoologicznym mieści się także 
zbiór entomologiczny, liczący 3 1 ,1 0 8  okazów, ale ten 
jest własnością instytutu gospodarstwa wiejskiego i le
śnictwa w Marymoncie; tylko dla braku w tymże insty
tucie miejsca, znajduje się przy gabinetach w pałacu Ka- 
zimierow8kim.

, . . . ” W , goraeh Dermańskich (Dermaó w gub. W ołyń- 
k n t i’ d°  ksi«żnśj  Jad" ig i Lubomirskićj), przed

o Z : i : ^ r oiej skaby- Gdry te âk ^  -
W edług wykazów statystycznych miasto W iedeń li- 

y o z początku r. b. 9 ,4 2 5  domów, 4 3 1 ,0 0 0  mieszkań
ców stanowiących 9 8 ,0 0 0  rodzin.

Listy zast. poi. żąd. 9 9 płacą 98*/ . __  r • ? * ’ , 3.'

'  K u r / i w ó w s W ^ t o 1̂ 6? ' -  *V 76,/a’ pL 7®-g a ' R o° bifWie " ' r  A 'mq W d> 20 ^ z e ś n i a ,  w którój 
k , “  -  D uk^ oe 5 I  T T  Dukat holend- 5 z,r- RoSyT , na f ło w « pobici zostali, nadeszły częścią

J  85 kr Rubel r t  , ^  ~  PdłimP ^ al - 3 LP” “  CZ^  PrZ6Z Bukareszt " .s tęp u jące
j . p  , , .  ' *̂ r- 51 kr. Talar pru-1szczog-d/y. Arm:a księcia Menszykown oparta j>vłai ^ 1 1 P W to t ó w k a  i złr. P«w«n skrzydłem o Bakczyseraj a lewem o brzLi

2 0 kr. Kurs list. zast. w gal. stanpolnstytucie kredy- AImy- przed bitwą w zm o cn ił książę obydwa
towym: Kupione, prócz kuponów 100 po złr. 86 kr. 30 O S.ańcow ane obozy, których sił 3 0  0 0 0  1u-
W  rnk Sprzedano io o  po złr. -  k . _  Dawano ^ *  wynosiła, o 2 0 ,0 0 0  jeszcze które z Sebastopola 
za 100  ^ - ^ - ^ d a n o  złr. 87  kr. Ściągnął i s ta n ą ł główną kwaterą we wsi Duru„

Kurs w iedeński zji 2 październ. Metaliki 85 % I j*aj ) loźącój pomiędzy rzeczkami Belbek i Kuczą 
Nowa pozyczka 74 /4. Akcye Banku wied. 1 2 6 0   | D- 19 września rano ruszyły w n k k a  s n . , »  •

Od srebra 17%.  -  Obhg. uwoln. grunt. 78. -  N o w a *  sw d łsz y  z upeł nie w yschnięte ko ry tJ rzek Almy

P0S ‘.  T r l u . J i ,  .a .  ,
str. 81 */„ ż. - Banknot,v nol. 91 V  i  _  r .  .M s ta n i l i  Sn r , o m, „ .  "  - ,  w” ™  W P«łu d n >e P » d -aust, 81 % ż. Banknoty poi. 91% ż. _  Listy zast.’ fąpill sprzymierzeni pod Kaczuk, gdzie „.“ dJ! t e

^ 3/ T “e 9a “0We ~ i ,d‘ ~  Ll,ty “ st- p°ia-| l  ai ,otoczoncj górami Rosyanie zajęli pozycya
100  /4 d. dto. 8 /j - proc. 93 /, żąd. — Kolćj Krak. Pod osobistem dowództwem księcia Menszvkiw»
górn. Szląska. 8 4 3/4 ż. | Ksiąi, Napoleon z a a ta k o w a ł  p i e r w s z / n a  czele

I k r S  ‘RĈ ŚC1 dywizyi angielskiej praw e 
In d R° , yan z  flanki- Jednocześnie w yparow ał 
ord Raglan na czele dwóch dywizyj angielskiój

n R.osyan. 1 ich stanowiska na lewóm 
n rU 1\ Dyw,2ya jenerała Canrobert osadziła tym-

Przegląd Polityczny.

^erwazy statek parowy po 4-mieeięcznej przer 
"'clń. Dalaczu do Suliny Dunaj zupełnie 

’ P° j Jzakcz9 mieli Rosyanie 21go  
e Jeden ™>st łączący Bessarabię z Do-

Pr*yjechali od d. 2 g o  do 3 g o  października.
HOTEL POLLERA. Uznańska Honorata właśc. dóbr 

z córką, Buchtenberg c. k. oficer z Galicyi. Hr. Lomm- 
brand c. k. szamb, i wł. dóbr z Pragi. Kuciński Jan 
obywatel z Polski. Strolmbali Teresa, Pozzolini Atanazy, 
Mitrovich Giovanni z W iednia. Dzwonkowski Leon wł. 
dóbr z familią z Tarnowa.

H O T E L  D R EZDEŃSK I. Hlldł Aleksander obyw. gub 
Kijów, kapit. w. ros. z żoną z W iednia. Hannbek Karol 
c. k. nadpor. z Szczakowy.

H O T E L  RO SY JSK I. Br. Turkułł Tadeusz, br. Tur- 
kułł Onufry właściciele dóbr, A ga Konstanty Tchiolako 
obywatel z W iednia. Książę Mikołaj Soutzo, Emilia Bai- 
low kapitalistka, Łazarz Taman, Teodor Nicolaou urzę
dnicy z Mołdawii. Apolonia Fichauzer wł. dóbr z córką, 
Teresa Znamięcka obywatelka z Galicyi.

Wiadomości handlowe i przemysłowe
G dańsk 2 8go września. Targi angielskie w upły- 

nionym tygodniu spokojniejszy przybrały charakter. Pró
bki św ieże w większśj przybyły obfitości i za najpiękniej
sze gatunki ledwo można było ostatnie poniedziałkowe 
ceny osiągnąć. Zagraniczna pszenica po dawnych a wy. 
jątkowo o jeden szyling na kwarterze wyższych, odcho
dziła notowaniach. W  ogólności jednak więcój było ochoty 

o sprzedaży jak do kupna. Zbiory w całśj wielkiśj Bry 
“ są ukończone i najpomyślniej wypadły, 

ciągu tygodnia dostawiono do Londynu:

Pszen. jęczm. owsa bobu siem‘ m łki
z kraju s i „ „  grochu In. rzep. cent.
zzagr. 4\ \ 9 * 6 5 0  3 ° .2 8 5 8 8  -  2 6 ,1 4 5 .

N a targach V 44  1 1 ,9 0 3  1 3 ,6 8 7  6,762
mniój było rujhu i - ’ lrlandzkIcb ‘ prowincyonalnych

Z Francyi r ó w n L ^ T '
czniejsze, co wstrzyma}d° ” °.Zy ziarna T
żowych i ceny po w ię k s J  ^ ?  ? ^ 6. . "Kszej części miały się ku zniżeniu. 
Kontrakta na miesięczną • , ., .  , , „ v odstawę zawierane były ze zm-
żemem 10 do 15 na %  w stó.unku cen obecnych.

- . W iedeń 2 października.

r s  * i ”  “ “  w ® ®  ’A Z z i s z Z i . T  f s p f r r s i f j i / s r r "  j?,°8 •“k jah ją ogłosił Lloyd jest sama w sobie iuź I czele 4,000 ludzi spieszvł ’ dry na
uwaną za fałszywą. Ambasada turecka, której ją I* Sebastopola na pomoc. KiJdv i i i  iSZy,k° Wowi 
przypisano, choiała nawet protestować. O poddaniu| R°ssyanie z nad Almy ku brLon W sktJ,hu tego 
S.ę sił rosyjskich bez obrony, niema w i,cP mowy w.dłui brzegów moVsEch ccM  o K v  P - h  Kacia 
Lecz natomiast głosiła dzisiejsza giełda, ie  baron J9ce na straży ostrzeliwały ich pochód J 

ourquenay otrzymał depeszę donoszącą, ża połowa Uardyerskich z najokropniejszym skutkiem r  r °“ ~  
oty poddała s/ę, a druga spaloną wstała, i że ‘« zmieniło się w ucieczkę i w tói n Z ; ,  r™  

forteca kapitałowa a po zaciętej obronie. Nie mógłem ciii Rossyanie większą część swoich a ^  D ^ ™ ™
, w L  Jńd d0,2  d0 ' ; dd,a’ 1 d*a *e?° radzę wam brzegach rzeczki Kacza ^ k azały  sT o id zia ły  r "
pewną ie  pMeUt l i  .II? n!®w,er.zyć- R,ecz  ̂ j 08‘ \ sV sk̂ i  kawaleryi przeznaczone do osłonienia ruchu
peyrną, ze poselstwo rosyjskie mc a nic o bi- piechoty przez tę rzek*. 3 godzin wvstarcvlo «nr,r
Lord WestmórJ I d !iCb iP»°d ,Saba8toPolem niewie. mierzonym do wzięcia srańców i fortyfiikacyi które 
t  r Uds,6llł tylk0 ksi«ciu Gorczako- «  «óm miejscu przez 6 miesięcy z wielkim kosztem
r/óry m^ n°nnl dep0?*  ̂ swe8° konsula z Belgradu, wzniesiono, i skutek ten otrzymali nieuźywszy do 

nrn Pora*c® « odparciu księcia Menszykowa teg° *ni połowy wojsk swoich lądowych Na drodza
Dodana ró* br*fgu r z e k i^ ”*7 donosi. Ta wiadomość P«y Kalantai stał ks. Menszykow I b S « d V . £ 2 2
ElfZ J S A u str- ldaje si, waną w czworobok, kiedy wyborna frafcuska i an- 
wsieivn 11 książę Menszykow mógł być U ciska kawalerya przypuściła na niego szarże K?
wziętym z swym całym sztabem jak to już dziś gło- Menszykow ratował s i ,  ucieczką z nsjwi.ksza tylko 
«ą> niewiadomo. To pewna v że książę Menszykow trudnością, i wolność swoją winen jest tylko szyb- 
odparty z pozycy, nad Almą, cofnął się ku rzece kości swojego konia. J J * 1
przyiść tanTdlfiiowói yralk^nimh8  ̂ • Musi.al° b7 W*IC| . . .Brzez noc defilowali Rosyanie w kierunku 
mierzone do Sebańonnla VhTT /  «°J8ka sprzy- Milia, gdzie nad rzeczką Belbek zaczęli sypać szań- 
w E T  b«ba8‘0P0la zbliżyć mogły. Z resztą ce. Strata Rosyan w tem spotkaniu wynosiła 6000
dńóm słowem trllh y I Zn8CZnu Zał0ga> J«- lud*i cz<ścit  w nabitych, częścią w niewolę wzię- źobv trzeba czekać nowyoh wiadomości, tych. Ks. Menszykow zredukowanym jest teraz do

y wyrzec z pewnością co się tam stało. obrony swojej pozycyi pod samym Sebastopolem i
czy T iPnl • P°lecenie z»pytania hr. Buola przoniósł główną kwaterę swoją do Sebastopola. 

y lurcy będą mogli atakować Rosyan przez Braiłę Zapał wojsk sprzymierzonych nieda się opisać. pra-  
uaiacr. Hr. Buol odpowiedział, że Aastrya nie mo- we tylko skrzydło Rosyan dotrsymało w bitwie pla-  

ze im tego przeszkodzić. cu, lecz lewe cofnęło się natychmiast po pierwszym
i utejszy świat polityczny jest w wielkim ruchu, attaku. Wszystkie okręty Ho ty sprzymierzonej zat 

"mosków, domysłów, przepowiedni pełno. — Pochód knęły na dniu 2 0 tym d»gi zwycięzkie.
^wardyi rosyjskiój do Królestwa Polskiego dowodzi, Takie są wiadomości o bitwie nad Almą zaszłói 

Rosya gotuje się do zaciętój na wiosnę walki. d. 20 września. O skutkach tej bitwy za m ie ć ;,.
« . Pani jest trochę słabą. Arcyksiężna Marya|Cop. Złg . Cor. następującą depeszę t e le ^ r  

S hodzi do sił. N. Pan pracuje codzioń ,  - n i -

---------------  ska sprzymiersona. Straty R o sy l *°Stał przez ^oj-
Korespondecya Austryacka pisze: ty rosyjskiój 6 okrętów spalone l L T ° mn?',Z

z 3n g . doniesień telegraficznych z Bukaresztu tysiące Rosyan wziętych «OsUło’ w ni«»nU 22 
z dO września o 6 ój wieczorem, Tatar Docztowvl Donos*, nam, że do Sandnmi n,ewo,$- 
P o b y ły  tam z depeszami tegoż dnia w  p o ł u d n i e  I dniami 16,000 RoSya„ d, P" y/ bod,i temi
d® Omera paszy z Konstantynopola nie zastał wo-/sznie magazyny, piekarnie i n  7 1  wkładają spie- 
dza tureckiego, który bawi w Sylistryi i depesze I Wisłą 1 Sanem zbiorą gje ‘ ' d/ je 81,5 , ie  Dad
tam powiezione być musiały. Tatar ten opowiadał! Jenerał major od in»ó c . ? y» ro*7J8kie-
a wzięciu Sebastopola (data nie wiadoma), ii 18 ,0 0 0 (został komendantem n i -  Sz08tak 1 “ minowany
l 0Syan poległo, a 22,000 dostało się do niewoli. Gazety W roc^in  wJL L h • ^
W arownia Konstantynowska wysadzoną została w po- czną z Petersburga o r  V m  depesz* tele? rafi-
w ietrze, reszta  warowni z 2 0 0  działami wzięta, berlińskiego) 14 ? !  6g0 fZ8P,ewne wYJ«t? z bióra
ś * »» okrętów liniowych rosyjskich zatopiono, ksią- żyta, j6CZmieni„ : „ "  8okazał WJ " 0Z11 d« Austryi

Menszykow z resztą floty cofnął się do portu dojdzie do ś • u ? 18 w klóryra ten T
wewnętrznego i dowódzoy wojsk atakujących kazał baz ten nhn IWy, omor celnych. (Dotąd za
powiedzieć, że w przypadku jeżeliby go dłużój , a_ tylko jak wiadomo komory Kró-
ozepiano, całą flotę wysadzi w powietrze. Zostawio- Pn«.». f!»!.egoi; . ,  , , . , ,
no więo księoiu Meuszykowi 6 godzin do namysłu, |  siaj 1 berlińska me doszły nas dzi-
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u b z ę i o w e .

Kundmachung.
[N . 2 1 1 3  ] Im  A m tsbereiche de r k. k. B a u d i r e k t i o n  

fa r das K rakauer V erw altungsgebieth  ist aue e
venstelle m it dem Jahresbezuge  von 4 0 0  fl. ze ®
d ig t,  zu dereń  B esetzung der K onkurs bis 11 e 0
ber 1. J .  ausgeschrieben wird.

B ew erber haben u n ter gehóriger N ac weisung i rer 
Befahigung ih re  Gesucbe und zwar, wenn sie im taats- 
d ienste stehen, im  W eg e  ih rer Vorgesetz ten  BehBrde sonst 
ab er unm ittelbar bei dem V orstande  er ra  auer . k. 
B audirektion  e inzubringen , u n d  zugleich anzugeben, ob 
u nd  in  welchem  G rade sie m it einem Baubeamten oder 
technischen K echnungsbeem ten dieses \  erwaltungsgebiethes 
verw andt oder verschw agert sind. W as zur offentlicben 
K enntniss hiem it geb rach t w ird.

K. k. L a n d e s r e g i e r u n g .
K rakau  den 2  9 ten  Septem ber 18 5 4 . (9 5 4 -2 -3 ]

Łizitations-Ankiiiidigung.
[N . 3  0 , 6  3 7.] Yom  M agistrate  der k . H au p tstad t K ra 

k au  w ird  zur allgemeinen Kenntniss g e b rach t, dass zur 
V erpach tung  des in der K azim irer Israeliten-G em einde 
zu G unsten des Gem eindefondes eingefiihrten Aufschlags 
von K oscher-Fleisch und Gefliigel auf d ie Zeit vom l te n  
N ovem ber 1 8 5 4  bis 3 1 ten  O ktober 1 8 5 5  am 1 3 ten  
O ktober 1 8 5 4  im M agistratsgebaude bei I .  D e p a r t m e n t  

um 10 U b r V orm ittags eine Y erste igerung  abgehalten
werden w ird. , ,

D er A usrufspreis b e tra g t 1 5 , 3  00  fl. CM ze jahrlichen

Pacbtschillings.
D as V adium  betr&gt 1 5 3 0  11. CMze.
Schriftliche O fferten w erden auch angenommen,
D ie L izitationśbedingnisse konnen im  B ureau des I. 

M agistrats-D epartem ents eingesehen werden.
K rakau  am 2 9ten  Septem ber 1 8 5 4 .

Ogłoszenie Licytacyi.
M agistrat k ró l. głów nego m iasta K rakow a podaje do 

powszechnej wiadomości, iż celem wypuszczenia w przed
siębiorstw o poboru koszernego żydowskiego od m ięsa i 
drobiu w gm inie starozakonnycb kazim ierskich na fun
dusz gm iny zaprowadzonego na czas od Ig o  listopada 1 8 5 4  
do 3 Ig o  października 1 8 5 5  odbędzie się w dniu 13 
października w gm achu M ag istratu  w biórze I .  departa 
m entu o godzinie 1 Otćj przedpołudniem  publiczna licy- 
tacya.

N a  pierw sze wywołanie ustanaw ia się cena w kwocie 
15,3 00  złr. mk. rocznego czynszu.

V adium  wynosi 1 5 3 0  z łr. mk.
D eklaracye piśm ienne będą  także p r z y j m o w a n e
W aru n k i licytacyi m ogą być przejrzanemu —

I. departam entu  M agistratu .
K raków  d. 29  w rześnia 1 8 5 4 . (9 5 5 -2 -  )

r.ie bowiem przeciwnym, rozporządzenia te produkującemu 
priez pocztę, z takim samym skutkiem prawnym Jak 
gdyby mn dó rąk własnyoh wręczono by*y> przesłaneby 
kyó musiały. . . i

§• 12. Produkoye czynione w imieniu b e z w la s n o w o  nyc , 
tudzież w imieniu gmin lub innych korporacyj, w sjnsemu un— 
dussów zostających pod administracji} lub kontroli} p " 
o«ną; w imieniu wreszcie fldeikommissów itp. d°P 
być winny przez w łaśoiwych zastępców i organa, Jaa<o 
dług szczególnych obowiązującyoh ustaw istnieją.

§ . 13. Kto w przepisanym terminie nie zg łosi się z p -
dukoyą, bedzie uważany tak jak gdyby na przeniesienie s
Jej wierzytelności na kapitał indemnizacyjny w przypa ją 
oej na niego kolei zezwolił. NiozgłoszaJąoy się taki ni ę 
dzie więcej słuchanym i ulegnie skutkom które w »• * . 
niesławająoyoh na terminie zawezwanych hipotecznych w ie- 
rzyoieli są postanowione. W razie sporu co do należnosoi 
uićprodukowanej wierzytelności, albo też oo do Jej po*y®y‘ 
hipotecznej, zastósowane będą przepisy § § . 37 i S8go NaJ . 
Patentu. _ . .

JJ. 21. Jeżeli wierzyciel należycie wezwany niestawi sik 
ani osobiśoie ani przez pełnomocnika, naówczas będzie_ta 
uważanym Jak gdyby na przeniesienie swój wierzytelnoś.;i na 
kapitał indemnizacyjny, w kolei z pierwszeństwa hipotecz
nego wynikającej, wyraźnie zezwolił.

§ . 37. Wiarzyoiel taki traci prócz tego prawo w n o sz e n ia  
obron, lub użycia Jakiego środka prawnego przeciw układom 
przez strony stawająec w duchu § .5go  Patentu z daia S3 wrze
śnia 1850 roku zawartym, pad warunkiem, żo wierzyMi^ 
nośó jego w kolei pierwszeństwa hipotecznego na k a p iw  
indemnizacyjny przeniesiony, albo toż według przepisu $• 
27go na gruncie zabezpieczony zostanie. , . > .

W razie sporu o rzeczywistość wierzytelności, albo o jej 
hipoteozny pozyeyy, Syd postypi sobie wedle przepisów 
3 7 ]  38. . . . . .

Środki prawne mające na celu usprawiedliwienie niesta
wiennictwa na audyeneyi, nie majy miejsca.

Kraków dnia 21go sierpnia 1854.
Sędzia Prezydajyey, B r z e z i ń s k i .

Sekretarz, W . P ł o n o z y ń s k i .

Commission durch  das Loos entschieden werden, welcher 
Offerent ais B estb ie ter zu betrach ten  sei.

K . k . K reisbehorde W adow ice am  2 8 . Septem ber 1 8 5 4 .

Obwieszczenie.
W  dniu 10 października 1854 r. o godzinie lOtej z rana 

w miejscu w łsśoiw em  przed Sukiennicami w Rynku g łó 
wnym miasta Krakowa sprzedane będy przez publiczny lioy- 
taoya w drodze egzekucyi sądowej zajęte ruchomości, jako 
to: zegary, lustra, szk ło , poroelana, bielizna, garderoba, 
etolarazezyźna i inno sprzęty domowe. O ozóm chęć licyto
wania mających zawiadamiam,

Kraków 29 września 1854.
( 961}-} Piekarski c. k. komornik syd.

( 5 5 6 ) DYREKCYA (* >

( » « j

I .

l a s e i r a t y .

W  K SIĘ G A R N I
K M 1

( 3 )

c.k. uprzywil. Zakładu zabezpieczającego 
Assicurazioni Generali w Tryescie.

Zaw iadam ia niniejszem  interesow aną Publiczność przez 
podpisanych rep rezen tan tów , iż w r. 18 5 3  ty tu łem  wy
nagrodzenia szkód zap łaciła  z łr. 1 ,5 7 5 ,5 9 0  kr. 2 8 w m k .,  
a  m ianow icie:

1. w Galicyi, Bukowinie i W . Ks. K ra- z łr. kr.
kow sk ićm ......................................................... 6 4 ,0 9 9  4 9 ,

2. w A ustryi wyższćj i niższój . . • • 2 2 7 ,3 3 3  27 ,
3. w C z e c h a c h ....................................................  1 1 0 ,5 5 7  14,
4 . w W ęgrzech .    2 2 3 ,0 1 6, 3 4 ,
5 . w S ł a w o n i i ........................................................ 7,3 7 8  51 ,
6 . w M orawie i S z l ą s k u ...................................  50 ,43  8 48 ,

(1 -3 )( 9 5 8 )  CES. KRÓL. TRYBUNAŁ
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

[N. 6330.] W  myśl art. 12 ust. liip. z roku 1 8 4 4  po w y
słuchaniu wniosku 0 . k. Prokuratora wzywa w y - 
mogących mieć pr wo do spadku to  ńp. J®0?'? ec, 0 (ij« 
bczootomnie i beztestamentowo zmarłym, skład )% * z
z 9/s części tytołu w łasności realności Nro 3 3 4  w u .  . 
położonej, tudzież kwoty złp. 810  ra tójżo r e a l n o ś c i  ubez
pieczonój; -  aby się w P r z e c i ą g u  miesięcy trzecn .̂ a.
Trybunału zg łosili, po upływie bowiem tak za k reślo n ej  
czasu spadek w mowie będący bratu 
Berdau z prawa własnego, tudzież jako nabyw ij [• ,
zastałych sióstr — przyznanym będzie.

Kraków dnia 26 września 1834. . . , -
Będzin prezydujyoy B r z e z i n e k  .

Za Sekretarza C i o c h a n o w s k i .

„ „ l i l i B I A
w  i A r a k o i v l e ,

są do nabycia nowo wyszłe litografie i nóty, jak o  to: _ 
Pam iątka pożaru  K rakow a 185  0 roku  widok ze sklepienia 

kościoła świętój T ró jcy  zdjęty  trzeciego dnia zniszczenia
w k o l o r a c h ............................................................z^r - d ^ r '

W idok m iasta K rakow a zdjęty od strony K rze
mionek .............................................................

Lubowski, grande m azurka pour piano, Dódiće 
ii M adam e la  Comtesse Sophie Potocka, nóe
Branicka, Op. 6 ...............................................

L ubow ski, Po lka  de Concert pour Piano. D e- 
diće a  M adem oiselle la  P rineesse  H elene
Sanguszko. Op. 5 .........................................

Schulhof, Souvenir de V arsovie M azurka pour 
Piano. Op. 30

Kroacyi . . . *........................................  1 1 ,5 1 4
1 1 ,107  

1 7 7 ,4 8 1  
1 5 ,0 9 1

_  „ 36.

45 .

45.

7,2 9 6 
1 1 ,2 9 2  

3 9 3 ,5 1 6  
1 5 ,6 6 3  

1 9 5 ,6 0 8  
5 0 ,4 6 5

30 ,
6,

2 9 ,
2 8 ,
34 ,
4 0 ,
17,
1 1 ,
38 ,
48 ,

w biórze

Obwieszczenie.
[N. 26,732.] Magistrat miasta Krakowa podaje do po 

wszeohnej wiadomości, iż na dniu 24 października r. . o 
godzinie lltó j  z rana w kancellaryi Magistratu odbędzie się 
licytaoya na wydzierżawienie paszy na błoniach miejskich 
w trzechletnią dzierżawę. -  Czynsz roczny na złr. 163 
kr. 32 mk. Jest ustanowionym — vadium zaś z łr . ar 
16 wynosi. — Kraków dnia 26 września 1854.

(9 4 7 -3 ) T o b i a s z e  k.

N. 6970. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (9 4 8 -2 -3 )  
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

W  myśl art. 12 ustawy hypotecznej i po wysłuchaniu 
wniosku o. k Prokuratora wzywa wszystkich mogących 
mice prawo do spadku po Ignacym Jankowskim składają 
dago się z summy złp. 730 na realności N. 281 « w U. V1H.

1 6 |  kr.

* ł “  " ( “. r , . . . -  J- iQ w S fa M . -  w - 

n  6 4 0 8  Wezwanie Edyktalne. (8 3 7 -3 )
CESARSK O -K RÓ L. TRYBUNAŁ  

Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.
W nastepności przyznania według Reskryptu c. k. Kom- 

missvi MiniateryalneJ IndemnizacyJneJ ■ dnia 31 maja b. r. 
M i Ł u  n Marvannio Szozepanowskiój właśoicieloo części 
w si RadwP»nowice w W ielk Księstwie Krakowskie® w Dy- 

Urretzowskim położonej— Mykowszozyzna, Jor- danyow zoS.nl r G a łk a  zwanych, kapitału złr. 2603 kr. 35 
m k z procentem po 5% od. , «° Gatopwda. 1854 r. płatnym 
, ; p *a znics one powinnośoi gruntów staro-

p S o ś . . , . h  U A M „  n i n l n .  Urn*. J J S l ,

“ ,0»ego powyżój kapitału wynagrodzenia, o g tu dóbr
Radwaaowioe, a mianowioie ich części My J L j  Y  '
danowszczyzna i Gałka, a następnie w zyw a * * * '
wa r.ee*oWe do tyoh dóbr m ajaoych, ażoby w łc r“ lB,® d“ 
8 0 , a najpdżniój po dzień 11 listopada A f e- 0
s w e m i  d o  o . k. Trybunału W . Księstwa K r a k o w e k i e g o  pod 
r y g o r e m  s k u t k ó w  p r a w n y o h  SSmi 13 i 21 r z e o z o u e g o  N a j w .  
P a t e n t u  o , n a ę , O D yoh  e / ł o g i l f * i ? , ;  I g | 0 . z e n i a  s w e  w  * a -  
g t ó s o w a n i u  s i ę  4 0  j ą  j j j  t e g o ż  s a m e g o  P a t e n t u  u -  
o z y n i l i .

Osnowa powołanych wyżej 8 8 . Jost następująca: ,
§ . 11. Zg oszenie może być uczyniono ustnie lub na piśmie, 

obejmowao powinno:

c)

iptJJUlVM— u
a) dokładne wymienienie imienia i nazwiska, tudzież za

mieszkania [numer domu) zgłaszającego s ię , albo toż 
Jego pełnomocnika, który w urzędową i według prze
pisów ustawy z z. any plouipotenoyę zaopatrzonym być

A) i!ośćIDź5d*»«J wierzytelności hipotecznój, tak co do ka
pitału JiAo też za eg o l iB procentom tym
słu ży  równe prawo bezpieczeństwa hipotecznego, Jak i

O) i S S S e  po*yoyi hipotecznej produkowunój
telności;- nareezci0^ iegjkBły jcgt ^

d) jeżeli prodczuląoy któ odbywa się postępowanie, 
ryzdykoyi eyda Pjz t , •„ j aryzdykcyi zamieszkałćj i do

" Antoni K M u k a w M  ttedstw r odpowiedzi.lny.

(9  u )  A n k u n d i g u n ^ .  O )
[N . 21 ,6  9 8.] V on Seite der W adow icer k. k. K reis

behorde w ird h iem it bekannt, gem ach t, dass zur S icher- 
stellung der M aterialien  und A rbeiten  zu  den heurigen
K o n s e rv a t io n s b a u l ic h k e i te n  in  d e m  S a j b u s c h e r k .k .  S tr a s s e n -  
b e z i r k e ,  u n d  n a m e n t l i c h :

a) au f der VII. Karpaten-H auptstrasse
in de r W ilkow icer-W egm eiste rschaft m it dem F iskal-

p r e i s e ..................................................................^  1 6 1 k r '
in  de r Sajbuscher-W egm eiste rschaft m it

dem F i s k a lp r e i s e ..............................._• - 9 62 H.
in der Gilowicer-Wegmeisterschaft mit dem

F i s k a lp r e i s e ....................................................  9 9 7
b )  au f der VIII. ungarischen Hauptstrasse

in  d e r  K a m e s z n ic a e r -W e g m e is te r s c h a f t  m i t
dem F i s k a lp r e i s e ..................................  1 3 3 5  fi. 2 1 3 kr.

in der Sajbuscher-W egm eisterschaft mit
dem F i s k a lp r e i s e .........................................  640  fl. 6 kr.

iii der A ndrichauer-W egm eisterschaft m it
dem F i s k a lp r e i s e ......................................... 1 8 1 4  fl. 3 7 k r.

Zusammen m it 6 1 5 9  fl. 1 5 ® kr.
CMze eine

„O fferten-V  erhandlung44
am 11 ten  O ktober 1 8 5 4  in der Żywiecer M agistrats- 
K anzlei V orm ittags um 9 U h r abgehalten  werden wird. 

Das Praetium  fisci b e tra g t wie oben 
und das V adium  lO g .

Sknitlichen O rts-O brigke iten  w ird dem nach aufgetragen, 
diese O ffert-V erhandlung in ihren Dom inikal-Bezirken so- 
gleich zur aUgemeinen K enntniss zu b rin g en , und insbe- 
sondere die bekannten Speculanten und Unternehm ungs- 
lustigen h iervon eigends m it dem B eisatze zu verstkndi- 
gen, dass d ie w eiteren L izitationsbedingnisse am gedach- 
ten  L izitationstage h ieram ts bekannt gegeben , und auch 
sonst bei dem  Sajbuscher k . k. Strassenbezirke eingesehen 
w erden konnen, und dass bei der V ersteigerung  nur schrift
liche O fferten angenom m en w e rd en , daher es g esta tte t 
w ild  vor oder auch wahrend der L icitations-V erhandlung 
schriftliche versiegelte  Offerten der Licitations-Comm ission 
zu Obergeben. D iese Offerten mtissen ab er: 

a )  das der V ersteigerung  ausgcsetzte O bject, fffr wel
ches der A nbot gem acht w ird , m it Hinweisung auf 
die zur V ersteigerung  dessclben festgesetzte Z eit, 
nkmlich T a g ,  M onat und J a h r  geborig bezeichnen, 
und die Summę in Conventions-M Qnze, welche ge- 

' boten w ird , in einem einzigen, zugleich m it Ziffern 
und durch  W orte  auszudrtickenden B etrage bestim m t

angeben, und es muss 
b )  darin  ausdrffcklich en thalten  sein, dass sich der Of

ferent alien jenen  L icitations-B edingungen unterw er- 
fen wolle, welche in dem  Licitations-ProtokoUe vor- 
kommen und vor B eginn der L ic ita tion  vorgelesen 
werden, indem Offerten, welche n icht genau hiernach 
verfasst s in d , nicht w erden berticksichtiget. w erden ; 
die Offerte muss m it dem  1 Opercentigen Vadium  des 
Ausrufspreises b e leg t sein, welches im baren  Gelde, 
oder in  annehm baren und haftungsfreien offentlichen 
O b lig a tio n en , nach ihrem  Curse berechnet , zu be- 
stehen h a t ;  im letz teren  F a lle  ist auch eine W id- 
m ungsurkunde beizubringen;
endlich muss dieselbe m it dem V or- und Fam ilien- 
N am en des Offerenten, dann dem C harakter und dem 
W olm orte desselben un terfe rtig t sein.

, W ofem  jedoch m ehrere schriftliche Offerten aul den 
} gleiehen B etrag  lauten , w ird  sogleich von der L icitations-

7.
8. w S ied m io g ro d z ie ..................................
9. w A ustr. nadbrzeżnym  kra ju  . . .

10. w S tyryi  ...................................................
11 . w K a r y n t y i .............................................
12 . w K ra in ie ...................................................
13 . w Lom bardzko-W eneckióm  państw ie
14 . w T yro lu  i F o ra lb e rg u .......................
1 5 . w zagranicznych państw ach • . .

tudzież zą koszta likwidacyjne.
A  zatćm  razem  m onetą konwencyjną 1,57 5,5 9 0 2 8'

C. k . uprzywilejowany Z akład  Assicurationi Ge
nerali  zabezpieczając od szkody ogniowój (naw et od ude
rzenia p ioruna), budynki m ieszkalne i gospodarskie, m eble, 
towary, sprzęty, ziem iopłody i bydło, przyjm uje także do 
zabezpieczenia i n a  życie człow ieka, kap ita ły  lub docho
dy, k tó re  równie za życia jakoteż  w przypadkach śmierci 
wypłacone byw ają, posiada w stałym  funduszu zapewnia
jącym  z łr . 1 0 , 5  0 0 , 0 0 0  w m. k . składającym  się : z ró 
żnych funduszów rezerwowych z łr. 5 ,5 0 0 ,0 0 0  z kap ita łu  
początkow ego złr. 2 ,0 0 0 ,0 0 0 , i z różnych dochodów z p re -  
miów i z procentów  z kapita łów  z łr. 3 ,0 0 0 ,0 0 0 ;  odpo
wie tak  ja k  i do tąd  wszędzie i zawsze w godny sposób 
położonem u weń zaufaniu, a  w ynagradzając osobom z tćj 
zbawiennćj instytucyi korzystającym  poniesione szkody 
prędko i rzeteln ie, pochlebia sobie , iż do liczby ju ż  tak  
znacznćj swych uczestników , nowych sobie zjednać zdoła.

Celem  ułatw ienia przystąpienia do assekuracy i, ustano
wieni są we wszystkich m iastach na  prowincyi podagenci, 
k tó rzy  żądanych informacyj, tudzież form ularzy do podań 
bezp łatn ie  udzielają.

F . J .  K i r c h m a j e r  i S y n ,
Głów ni A jenci w Krakowie.

J .  B . G o ld m a n n ,
Jen era ln ie  upełnom ocniony zastępca w Tarnow ie.

7 iwr^r>*> CZA S w N rze  147  z dn ia  1 go lipca r. b. zo k a-
zyi ogłoszenia spraw ozdania rocznego z czynności 

zakładu zabezpieczającego A S S IC U R A Z IO N I G E N E R A L I 
w T ryeście , um ieścił by ł te  słow a, na  k tó re  zw raca się

78 9 r  7 10*1 i tu  P nwt(5rnie uw ag ę:
„P rzy  nadchodzących niebawem  żniwach przypom nieć

fabryki j należy w łaścicielom  ziemskim, aby zbiory swoje zabezpie
czali od ognia w zakładach asekuracyjnych. Pożary  w na
szym k ra ju  są częstsze niż gdzieindzió j, a  to  z powodu 
czy nieostrożności i b raku ogniotrw ałych zabudowań go
spodarskich, czy tćż niekiedy złój woli. O p ła ta  składana 
do zakładu zabezpieczającego niejest nazbyt drogo kupioną 
rękojm ią spokojności um ysłu i pewności m ajątkow ćj, a 
przecież w k ra ju  naszym  n iejest stosunkowo odpowiednia 
do w artości m ajątek  obywatelski reprezentującój ; j a k  to 

W B i a B m s a H n i s w  n n  .um ieszczony tu  poniżćj wykaz wynagrodzeń Z akładu T rv -
zwane w obwodzie Tarnopolskim  położone na  obszarze 5 50 estskiego znanego pod nazw ą A S S IC U R A Z IO N I G E - 
mor. Czarnoziem i, są z wolnój ręk i do sprzedania z dw om a; R E R A L I przedstaw ia. Z ak ład  ten  do najm ożniejszych i 
.* 1—..I n n ,:  dnhrzA zabndowatiAmi   Ttodnsić. sic f  r  n l: n __: 1___1 :  X: ... ..... .1 o-cli i i mznowazAcbnionvch liezaev s ie .

I E S S 7 A  K & S B Z E E f r
L e f e b r e - D u m a i r e .

Nauczyciel języka  francuskiego, żonaty, zam ieszkały tu  
od la t 6eiu, w k tó rego  domu tenże język  je s t  domowym 
i ojczystym , chcąc oddać swego syna jedynaka  do szkół 
publicznych tutejszych i życząc sobie zupełnie poświę
cić staren ia  ojcowskie tem u ż , postanowi! wziąść pewną 
liczbę uczniów na s tó ł i s tan cy ą , ofiarując im nietylko 
konwersacyą francuską, pomoc w naukach, ale co większa 
dozór jak najściślejszy.

K to ma jed y n a k a , a  kochając g o , surowo prow adzi, 
ju ż  tóm  samćm daje g w arancję  d la  obcych, bo m usiałby 
być złym  t je e m , a  zatóm  niezasługującym  na zaufanie.

W  mym zakładzie każda więc lekcya nim uczeń pó j
dzie do klassy, wydaną i um ianą być m u si, każdy krok  
ucznia kontrolow any. D la  dogodności zaś i  potrzeby syna 
i powierzonój mi m łodzieży, będę m ial osobę posiada
jąc ą  dokładnie tak  dziś konieczny i użyteczny język  nie
miecki.

Tymczasowe moje m ieszkanie u lica M ikołajska N r  5 5 8 , 
z dniem zaś 8mym października ulica Sławkowska N er 
4 4 5  na drugićm  p iętrze  obok domu JO . K sięcia San
guszki. ____________________

machoniowe 
sławnego fabrykanta

IIO X 4 w W ie
dniu, m ało używ ane, je s t  do sprzedania. B liższą wiado
mość udziela księgarn ia  Ferdynanda B aum gardtena w K ra 
kowie. ( 3 4 1 - 3 )

DOBRA (MILÓWKA
m o r .  I / Z a r n o z i e m i ,  Oli Z  W O IU U J r t* K l  UO s p i z e u a m a  a  u w u u t a  p r z e t l S U a W l a .  / J a i n a u .  i c u  u u

folwarkam i dobrze zabudowanemi. —  Zgłosić się f r a n k o  | najbardzićj w m onarchii rozpowszechnionych liczący s ię ,  
w Tarnow ie do adwokata B a lk o , we Lwowie do b ió ra  ; k tórego głównym i w k ra ju  naszym ajentam i są pp. K i r c l l -  
Inform acyi w rynku  N . 1 7 6 ,  w Stanisławowie do handlu m a j e r  w K rakow ie i .1. B .  G o l d l l i a i i n  w T a m
braci Czuczawów, w K rakow ie do R edakcyi Czasu. 
(808)

i ___________ - - -  — - Tarnowie,
1 w ykazuje, iż w r. 1 8 5 3  z summy przeszło p ó łto ra -m i-

f 4)  1 liona z łr. poszkodowanym wypłaconćj , przypadło na  Ga-

g^r-Rządzca i Plenipotent £
uzdolniony, m ogący dać kaucyą odpowiednią dochodom dóbr szi 0roczne , nie zwrócić zarazem  uwagi na zbliżający się
pod zarząd oddanych, życzy sobie um ieszczenia w dobrach najstosowniejszy czas do zabezpieczenia i zbiorów  i bu
znacznych, wiadomość ja k  wyzój.

d )

Najświeższe artykuły!
jak o  t o :

PROSZEK DO OSTZENIft BRZYTEW
2 2 ?.  3 2 * *  -  S T
" i i i i s i E  B i  I ł O i

r -v  do zupełnego wyczyszczania i w ygładzania skóry 
1 ' „„ _ _  przez w ydział lekarski w W iedniu  rozbierany i 

z ”  wyborny uznany. -  K arton  jederi po 40  k r. mk.

EŚBNCYA OLEJKO LEWAHDO-
w el»W > najlepszy środek do zabezpieczenia fu ter i m e
bli od czerwiów i molów. —  Flaszeezka 20 kr. mk.

gą do nabycia u PP- _ F . Góreckiego w Krakow ie, 
Fr. Schubuth  i Synów  we Lwowie, M ilikow- 
skiegO w Stanisławowie, F. Gaideczki i Syna  w P rz e 
m yślu , d. Schaittera  w R zeszow ie, J. Neumana 
w Ołomuńcu, J. Rodendorfera w B ernie.

K. V. Kmperger, wyrabiający takow e w W iedniu  
( 9 0 3 - 6 )________  W ahring N . 142 na dole.

■ “  J   a—j — w  ^aucz,pit*czeiiia
(9 0 9 -4 ) i dynków gospodarskich, nie przypom inając ju ż  właścicielom  
" * m iejskim , k tórych sm utny pożar K rakow a do ciągłego

zabezpieczania domów nieocliybnie spowodował. D odać tu  
jeszcze należy, że zabezpieczenie zabudowań gospodarskich 

j i zbiorów ma jeszcze tę  za  sobą stronę m oralną, iż staje 
j się hamulcem  d la  zbrodni, bo złość ludzka n ie ucieka się 

zwykle do podkładania ognia, w iedząc, że pożar nie z rzą 
dzi osobietćj straty  w łaścicielow i, którem u zakład  zabez- 

I pieczający w artość poniesionój szkody w raca."

Rozpoczynając z dniem  lszym  paździe-iernika r. b.

Lekcve na Fortepianie
mam zaszczyt o tóm Szanowną Publiczność zawiadomić, 

przy nadm ien ien iu , P08““*am

NOWE FORTEPIANA
wiedeńskie bądź do do wynajęcia.

heon Mikuszewski,
6) nauczyciel muzyki, ulica Ś. Anny

04 pierw sze piętro.
(9 3 0 -4

W ys. bar. 
w lin. par. 

przy
0°R eaum .

B P O B T R Z E Ż E T T 1 T1p T r ^ p / ‘r()G lC X N K '

S tan ciep.
podług

R eaum ura

W ilgotn .
powietrza
w zględna

+ 1 3 °  0 55 9
H - 7 8 90 1
+  3 8 96 1

K ierunek 
i natężenie w iatru

zachodni średni 
zpłzachodni słaby 

zachodni

Stan 
e t>

pogoda

Zjawiska
napowietrzne

Zm iana ciepła 
w ciągu dnia

od do

dołem  m gła, koło pr. księź + +
Czaplińtki Antoni,  rzłjdzca drukarni.


